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Nowe • • 1ntryg1 Piusa XII 
zm!erzają do rozbicia jedności narodu 

Społeczeństwo polskie oczekuje odpowiedzi biskupów na oszczercze pismo papieża 
LONDYN (PAP) - Agencja Reu

tera donosi, że organ Watykanu -
„Oseervatore Romano", ogłosił pismo 
papieża do biskupów polskich z oka
zji 10-letniej rocznicy wybuchu woj
ny. 

Papież w pi~mie swym podaje, !e 
w cztery lata po zakończeniu wojny 
„religia katolicka jest w Polsce przed 
miot!!m ataków i prześladowań". 

Jak stwierdza agencja Reutera, 
papież pisze, że: 

1) Kościół katolicki w Polsce 
nie może jeszcze stwierdzić, :ie 
korzysta z wolności. 

2) Prawie wszystkie stowarzy. 
1SZenia katolickie zostały w Polsce 
zamknięte. 

3) Nauka religii w szkołach zo
!ltała zakazami.. 

4) Rozszerzenie działalności ln
dytucji, znajdujących się pod opie 
ką zakonnic i kapłanów, zostało 
"'strzymane. 

5) Religia katolicka jest przed
miotem ataków i prześladowań. 

6) Cenzura stwarza przei;1zkody 
dla jakichkolwiek wypowiedzi w 
"ydawnictwach katolickich. 

7) Więźniom oraz osobom cho
rym w szpitalach odmawia się 
1'-szelkiej pociechy religijnej. 
8) Wymiana korespondencji mię 

dzy Stolką Apostolską a biskupa· 
mi polskimi oraz wiernymi - zo
stała uniemożliwiona. 
· 9) Na coraz większe trudno§ct 
napotyka wykonywanie praktyk 
religijnych. 

Papież podaje następnie, że „po- . 
dejmował osobiste wysiłki za pośred
nictwem swych przedstawicieli w roz 
maitych stolicach dla uniknięcia woj
ny". Przypomina on, ie udzielił spec
jalnych pełnomocnictw biskupom poI· 
skim „pod koniec straszliwego koll· 
f\iklu, aby umożliwić int niesienie po
mocy wiernym w potrzebie". 

pragn:en narodu polskiego w ~zasie CZY BlSl{UPI POLSCY uwaza.ią 
wojny oraz po wojnie - popiera- za prawdziwe twierdzenie iż odma
jąc całym sercem rewizjonistów nie wia s:ę chÓrym pociechy religi j nej , 
mieckich w ich atakach na Polskę. kiedy jest· rzeczą notorycznie zna
List papieża do biskupów polskich ną, że szp itale i wszelkie instytucje 
n:e jest pierwszym dokumentem wa opieku11cze zapewniają każdemu 
tyka1'1skim atakującym nasz kraj . pragnącemu tej pociechy całkowite 
J~t to jednak list do biskupów zaspokojenie jego potrzeb ducho
P o Isk ich i opinia nasza ma pra- wych? 
wo domagać się aby b iskupi polscy CZY BISKUPI POLSCY godzą 
zajęli stanowisko wobec tw:erdzeń s:ę z twierdzeniem zawartym w Ji
zawartych w dokumencie papie- ście papieża iż religia katolicka jest 
skim. przedmiotem ataków i gwałtów i 

CZY BISKUPI POLSCY uważa- uprawianie praktyk relig:jnych jest 
ją za prawdziwe twierdzenie, iż w coraz bardziej utrudnione, skoro po 
Polsce zostały zamknięte prawie wszechnie wiadomo, że w Polsce od 
:v~zystkie stow.a~~yszen : a katoli~kie I prawia się .swobo~~ie nabożeństwa 
i ze nauka rellgn w szkołach Jest I we '"' szystk1ch kosCJołach : że rząd 
za_kazana, skor~ każdem;i czł?wi~ko- ludowy łoży ~!~rzym.ie sumy na od
w1 w Polsce wiadomo. ze dz1ałaJą u budowę kosc1ołow zn i s·~czonych 
nas setki stowarzyszeń katolickich : I przez tak drogich 5ercu P :usa XII -
że tysi..,ce katechetów, wykłada każ- Niemców? 
dego dnia religię w szkołach? • Rr.ąd nasz wielokrotnie stwier-

Wojska faszysty . Tsaldarisa 
naruszają bezustannie granice 
Bułgarskiej Republiki Ludowej 

SOFIA (PAP) . - Departament pra- weJ granloy Bułgari i ze strony grec
sy Mini~terstwa Spraw Zagranicz- ki~ nie tylko nie zostały wstrzvma
nych Ludowej Republiki Bułgarskiej ne, !~cz . przeciwnie, wzmogły się 
ogłosit komu!1ikat, w którym stwier- znacznie w ostatnim czasie. W komu 
ciza, że §Jły zbrnJne rządu ateńskiego roikarie przy tacza się liczne fakt y, 
sprowokowały na południowej gra- l.Jóre potwierdzają to oświadczenie. 
nicy Bułgarii sr:ereg incydentów. Mi- \V związku z tym Ministerstwo 
r.isterstwo Spraw Zagranicznych Bul 
~Jarii zawiadomiło o tych incydentach 8praw Zagranicznych Bułgarskiej Re 
01ganizację Narodów Zjednoczonych pt1bliki I.udowej przesłało na ręce 
i wystosowało za jej pośrednictwem sekretarza generalnego ONZ Trygve 
prntest z tego powodu do rządu ateń Lie energiczny protest przeciwko pro 
skiego. I wakacyjnemu zachowaniu się sił 

Mimo to, prowokacje na południo- 1hroinych rzadn ateńskiego. 

dzał i czynami •w?mi l:odzleń d~
kumentuje, 1ż pra gnie uregulow~ma 
stosu'1ków z Kn ~c'olem. Stanowisko 
Rzadu spotk::iło s: ę z poparciem nai 
szei·szych mds ludnc·3ci i popa_rc1?m 
znaczn<"i liczby księży - pa.t.notow. 
Ksie;i:a pat r ioci dali wyraz t.emu sta 
nowisku w dzies:ątkach ; setkach 
wypowi edzi i - co ważniejsze . - '!{ 
ak tywnym ud ziale w budowructw1e 
naszego kraju. 

Ostatnim tego przykładem był u
dział kilkudz:esięcióosobowej grupy 
ksi~ży w Zjeźdz:e Bojowników o Wol 
ność i Demokrację. Na zjeździe tym 
powiedział ks i ąd 7. Pasternak: „żad- W foszystowsk1'm bagn1·e 
na siła , żadna moc nie postaw: nas, 
czujących po ka tol icku i po polsku , (Rys Dolgoru~ow) 
poza nawia::em tego nurtu. jaki pa- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· 

~t;\~~es:a::y:y!::ls:~:ą;p:s::i::~ z ł e i n ł e n c ·1 e z a w i o d q l 
księdza Pasternaka. „.Jestem wyra-

~~~~:.t~ l~r:~~ i;"acs~er~a:~.a~\~tó~~; Nie uda się skłócić Polaków między sobą · 
nie mają nczęśc ia być tutaj na Lo' dzk1·e robotnice odpowi.ada1'q tych podn ioslych obradach". , 

Przeciwko tym wlaśnie procesom na oszczerstwa Piusa XIl-go 
konsol idacji na~zcgo spoleczeństwa . . . . . . . 
przeciwko d ążen :u do uregu1owania . Wszyscy .r~bot~ 1cy znaJą JUZ tre~c 
stosunków między Pai1stwE.m i Ko- pism~ pap1eza. Pmsa Xll-go do b.
ściolem i::kierowany jest Ji.:;t papie- I skup?W pol~kich, _wy.stosowanego ~ 
ża. żeby przeszkod zić tym procesom . okaz]: . 10-teJ roczn~cy .wy_buchu wo , 
Watykan n le waha s i ę przed sfor- j ny. Nie s~czędzą tez oru s!ow protestu 
mutowania mi tak jaskraw:e sprze- 1 i _oburzenia wobec kłamh:wych zarz.~ 
czn vmi z rzeczywistości ą i tak wymo low, w ysuwanvch przeP.1 w M'.ądow. 
wn ie wypaczającymi prawdziwy pol sk ie mu. 
si a n r zeczy w n:Bzym kraju. I Zat rudn:one w PZPB Nr l tkacz-

.Tu ż ten jeden fakt ukazuje w ca- ki wypowiadają S ię ostro ~ zdecy
łej rozciągło~ci do czego zmierzał do wa n ie. 
pap'.eż pisząc swój list, majf!cy u- Tow. Antunina Cieślak - in~truk
frudn ić porozumienie. Tak właśnie torka tkaln: , jest jak twierdzi oso
przyjmuje list papieża spoleczeń- bą wierzącą ale oburzają ją :ntry
st wo polskie, które czeka teraz na gi Piusa XII. - Wiem o tym .do
głos biskupów polskich, do których brze. -- m ówi - że naszym ks:ęzom 
!'.st zo5tał skierowany. n ikt n ie przef:zkacha w ich prnry 

du szpas terskiej. 
ReLg:a katolicka nie jest bynaj~ 

mniej w P olsce przedmiotem rzeko: 
mych ataków i prześladowań. Naj
lepiej o t~'m świ:i rlcz.y fakt, te ilo$ć 
zakonów i klasztorów w t'nlsce je!;t 
dzi~ o wi ;o'e w' ękna, n :ż oned wn)• 
ną. 

Ob. ZGfia Dębowska, przodov. ni
ca pracy jes t bezpartyjna. - Jestem 
praktykującą katoliczką i z tego po
wodu tym bardziP.i cierpię. czytając 
nowe oszczerstwa zawarte w liśe:e. 
Syn mó.i chodzi do gimnazjum -
mówi ob. Dębows·ka - gdzle normal 
n:P Mhywa ją ~ i ę lP' ;c reli~ii. 

------------------------ --------·- ---------- -------

Zdrajcy narodu polskieg-o -
„Należy zrobić wszystko - pisze ks. H9SZyck1· i· ks. Gradolewsk1· dalej papież - by pomóc uchodź· 

com i wygnańcom, którzy cier
pią :r. dala od Polski. Nie zaniechano 

Dlaczego P ius XII m:lczał w cu-
5ie okupacji hitlero\l.,;kiej, kiedy w 
krematoriach ginęli na ąi mężow!e ' 
;;ynow ie? A teraz stawia Polsce 
kłaml i we i n ieuzasadnione zarz.uty, 
m iijace na celu sklócen '. e nas, Po
lcikc\w, pom ;ęd zy sobą. 

Ob. Helena Wolska, lka~zka, b~ 
partyjna, jest również wierzącą kato 
liczką. Wypowi crl ź jej brzmi: żaclnego wysilku, aby ułatwić życie I d ,. t k • J k k T k k • d ' ' tk" • h p I k ' ietigiin~ i umożliwić materialną eg- wy O I W ręce ges apo S. arOSZ O, S. O ar O I ZleSIQ I 1nnyc O a OW 

zn·tcncJę Polakom, przebywającym . 

n granicą".* · * - dziś odpowiadają-' za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
Stwierdzam, jako człowiek wierzą
cy, że wszystkie dziew:ęć kłaml!
wych zarzutów skierowanych prze
ciw Polsce, są oszczerstwem i mają 
tylko stanowić zachętę dla · reakcyj
nej części kleru do rla lszej walki z 
rll'mokracją ludową. 

* Przed paroma zaledwie dniami 
mówił z trybuny zjaz.d.u Bojowni
ków o Wolność .:. Demokrację ksiądz 
Eugeniusz ,Bielaj: „Jako ka,J?łan 
stwierdzam z całym przekonaniem, 
że w Polsce panuje w pełni wol
ność sum:enia. Wykładam religię w 
szkole i oświadczam, że nikt m: ni 
gdy nie stawiał przeszkód w .na-: 
uczaniu religii". To samo mów1l: i 
:.nni księża, ksiądz Pasternak, ksiądz 
Capecki i w~elu innych. 
Księża ci dali świadectwo praw

dzie oczywistej dla każdego, że w 
Polsce Ludowej nikt nie prześladuje 
:. nie zam:erza · prześladować religii, 
że w Polsce Ludowej istnieje praw
dz.iwa i niczym nieskrępowana wol
ność sumienia. Prawda ta jest oczy
wista dla każdego uczciwego Pola
ka, ale tej oczyw:stej prawd.1;ie us:
łuj-ą zaprzeczyć czynniki, którym za
leży na ·przedstawieniu w niepraw
dziwym świetle sytuacji w naszym 
kraju, by móc szerzyć niepo:Cój w 
Polsce. Taki jest cel :. taki jest sens 
l:stu papieża do biskupów polskich. 

Jaki jes t stosunek papieża do 
spraw polskich wiemy nie od dziś. 
Papież Pius XII dał dostatecznie wy 
mowny wyraz swemu stapowisku 
wobec najżywotn iejszych potrzeb i 

W dniu wczorajszym przed Sądem CLA WA TOKARKA, KS. LUCJA- niemieckiej i otrzymał volkslistę. W tym mniej więcej rza s1e ks. 
Okręgowym w Łodzi rozpoczęła się NA JAROSZKA, BRACI HILDE- Gradolewo-ki niezależnie od odstęp - Hoszycki dowiedział ~ię, ~e jeg~ or
rozprawa przeciwko dwom księżo:n BRANDóW, JERZEGO I ALINĘ ~twa od naiodowości polskiej, wy- g'.1".ist~ słucha po~aJPm~1e radia n 
- Alojzemu Hoszyckiemu i Roma- TYSCHLERóW, PIOTRA ZAGó- różniał się niezwykłą skrupulatn;- meJak,ich \~ endler~w. ZAD~NUN: 
nowi Gradolewskiemu, oskarżonym ROWSKIEGO, MARIANA KAMIŃ- scią w wykonywaniu zarządzeii CJO" AŁ_ ICH _PRZED .GES1~PO 1 
o zdradę narodu polskiego i współ- SKIEGO, HENRYKA I ANN~ władz nien, ieckich, szykanujących na procesie,. kt~ry w teJ sprawie to· 
pracę .z gestapo. WENDLERóW, JóZEFA WALCZ.\.- Polaków. czył się w Kahszu, Ann8: 'Y"en~ler 

Rozpraw;e przewodniczył sędzia KA - pseud. „WALUś" ORAZ IN- Już w końcu 1939 roku ks. Grtt· skazana została na. karę sm1erc1 w 

Katastrofalne 
• poz ary lasów 

Błochowicz, oskarżali prokurator7.Y NYCH OSóB o nieustalonych nazw1s dolewski nawiązał kontakt z łódzką pierwszej instancji, jej syn - Hen-
- Kulesza i Ferenc, oskarżonych kach, J

0

ako członków polskiego ruchu 1·yk na 3 lata obozu, :i Kamiński o- PARYŻ '.PAP). W cia.gu ostatnich 
W ł placówką gestapo, kontaktował się z R bronili obrońcy z m·zędu - ac a·.v oporu lub ~przeciwiających się za- ~adzony został w więzieniu na 'l· dwóch dni spłonęło we FrancJ"i po-

we Francji 

c b. . wyższymi urzędnikami gestapo b ł 
Guentberem, F'\l'°h!!em i Willym -

Walkie\vicz Włodzimierz zu 'ń- r;:a.<lzeniom okupacyjnych władz nie- 1hgoszczu, r. którego ni1> dan:-.rm Y •>I Judniowej dalszych 5 tys. hektarów 
ski. mieckich, powodując osadzenie ich Meissnerem. mu jUŻ wrócić. terenów leśnych. Ogień nie został 

Jak wynika z aktu oskarżenia, w v;ięzieniach bądź w obozach kon- (Dalszy ciąg na str. 2-giej) jeszcze ugaszony. 
ks. Roman Gradolewski zgłosił w i·o- centracyjnyeh. W następstwie tych Na począticu okupacji ks. Grądo-
ku 1940 przynależność do narodowo- doniesień czę~ć tych osób zginęła. lewsld poznał Alojzego Hoszyckiego, 
ści niemieck;ej i na własne żądanie W uzasadnieniu aktu oskarżenia francis zkaniJ1a o zakonnym imiemu 

t ał Olk !·st K AloJ·zy Ho ,.JACEK", który po wta„gnięciu o rzym v ·si ę. s. · czytam~· między innymi: „W kon- • 
Yckl. z Pab1"an1·c odobn1·e J

0 al· i· Niemców do Łodzi przebywał w Pa-sz ' P ' spiracji brali udział ci spośród księ-
' ł k · k G d 1 k1· bę bianicach w żeńskim klasztorze w wspo os arzony s. ra o ews · ' · ~y, którzy związani byli z ludem 

dąc obywatelem polskim, zgłosił swą !JOlskim, rozumieli jego dążenia i charakterze kapelana. 
przynależność do narodowości ni~- w~lkę. Szereg księży-patriotów, nie Ks. Gradolewski namówił ks; Ho
mieckiej, uzyskując wpis do niemi~c- mQgąc pogodzić się ze stanowiskiem szyckiego do przyjęcia volkslisty, 
kiej lis ty narodowej (volkslisty). właM nadrzędnych, rozumiejąc tra- „tlumaczą_c", że Hoszycki jako ślą.

Akt oskarżenia zarzuca ks. ks. Ho gic~.ne dla narodu skutki polity'!Ci zak jest N.iemcem. Ks. Gradolewski 
szyckiemu i Gradolewskiemu, że w wyższej hierarchii kościelnej, br:lł zażądał 1>d ks. Hoszyckiego, by -
nbesie okupacji w Pabianicach i Ło civnny udział w walce u boku naj- mając kontakty z patriotami polski-
dżi, idąc na rękę władzy państwa lep>i?.) eh synów ludu polskiego". mi - wskazywał tych ostatnich wła 
i;iemieckiego, jako agenci niemiec- dzom gestapo :r.a pośrednictwem ks. 
1'•ej tajnej policji państwowej (ge- Do takich księży-patriotów należał Grarlolewski<~go. 
~~"po) działali wspólnie na szkodę między innym.i znany na terenie Pa-

" b" · KS WAC~Aw TOKARE"' Ks. Hosr.ycki posiadał wiadomości 
Pt·lskieJ' ludności cywilneJ' PRZE:l iamc · u ", 

kt ' d ł k · · · o członkach polskiego ruchu oporu. WSKAZANIE GESTAPO KS. W A· - .ory re agowa onsp1racyJne fJ'-
semko pt. „Byle prędzej", w czy'll Znał między innymi ks. Wacława 

Bezrobocie ~ owoc plonu Marshalla 
Komunistyczna Parti~ Francji 

broni słusznych żqdań i praw robotników 
PARYŻ (PAP). 450 bezrobotnych 

w Champigny w porozumieniu z o
środk:em miejskim z\viązków ~awo
dowych i miejscowym komitetem 
bezrobocia sk:erowało do wszyst kich 
deputowanych swego okręgu wybor 
czego list, w którym domagają się 
PQJ>rawy swej sytuacji materialnej. 

środki do bezpośredniej walki o po• 
pra.wę byt.u. 

12 dzieci porwanych przez IR O 
zma.rło z głodu i braku opieki 

pomagał mu KS. LUCJAN JARO- Tokarka. Ks. Tokarek, powodowany 
SZEK. Jak z dalszego tekstu oskar- zaufaniem do ks. Hoszyckiego, po
żcnia wynil{a, za sprawą księży- wierzył m..i kolportaż nielegalnego 
z·_,r ajców, Gradolewskiego i Hoszyc- pisemka, za co przy „pomocy" Ro
lne-go, wyżej wymienieni księża dzia- szyckiego i za pośrednictwem Grado 
łający w rurhu podzi-=mnym, wyda- lewskiego osadzony został przez ge
ni <ostali w ręce władz niemit;ckich. stapo w Dachau. 

Deputowani socjalistyczni n:e u
dziel ili bezrobotnym żadnej odp.J
w '.edzi. Za ich przykładem poszli. 
deputowani MRP i RPF. Na.tomiast 
deputowany komunistyczny Thore~ 
oświadczył, że poąieważ s~·tuac,la fi
nansowa bezrobotnych nie pozwala 
im na przybycie do Paryża. uda się 
on do Champigny, by wskazać im 

Po przybyciu do CHampigny, Tho
rez odbył dluższą przyjacielską roz
mowę z bezrobotnymi, po czym zło
ży ł oświadczen ie , w którym podkre
ś l i ł, że deputowani komunistyczni 
domagają się przywrócenia. 4.0-gn
dzinnego tygodnia. pracy bez obniżki 
płac oraz przyznania wszystkim bez
robotnym zasiłku w wysokości 250 
franków dziennie i ulg kolejowych 
przy poszukiwaniu pracy. Rzl'td nie 
uwzględnił tych żądań. 

W d alszym ciągu swego ośW:.ad
czen ia deputowany Thorez wyka.zał, 
że za<>adnic:r.ą przyczyną bezrobocia 
zaró'lll--no we Fra.ndi. jak we Wło
sze<'h i w Belgii - jest plan Me:r
shalła. 

RZYM (PAP). ibzie·nniki donoszą,. 
że osławiona m:ędzynarodowa orga
nizacja uchodźców IRO skierowała 
niedawno d-0 Australii transport 
dzieci. Dzieci nie p05iadały od
powiedniej opieki sanitarnej I by
ły niedoiywiane. W związku z tym 
12 dzieci zmarło bezpośrednio po 

przybyciu tl'll!nsportu do Sydney. 
Pielęgniarka Nancy Wake, która to
warzyszyła dzieci.om stw ierdziła -
jak podaje Agencja Reutera - że 
d7iieci JICYLbawione były opieki lekar 
sk.iej. Pani Wake domaga s ię prze
prowadzenia śledztwa w sprawie 
przyczyn śmierci_ 12 dzieci. 

Ksiądz Gradolewski _ osobisto ~c Roztaczając przed ks. Iloszyckim Plan 3 letni 

Amerykańscy awanturnicy wojenni 
przygotowują manewry wojskowe 

· w ·Niemczech · Zachodnich 

przemysłu budowy 
maszyn ciężkich 

równie znana, jak i znienawidzona widoki otrzymania intratnej parafij 
w okresie okupacji w Łodzi _ uro- Najświętszej Marii Panny w Pabia
dzit się w St ;u· gardzie i po ukończe- nicarh, ks. Gradolewski zapropono
niu studiów teologicznych w Łodzi , wał mu ścislą współpracę z gestapo. 
od ~!131 roku sprawuje ko;~in·) funk- K. Hoszycki pod wpływem obiet
cjE: j)J"Ol;<f-/('Za w parafi.t f-3<.WE:row· nic podjął się oddawania w ręce ge-
s < ~j 'l!';r, ·iusza i prefekta w para-lstapo patric-tów polsk:ch .• Swe do- ,,,.... wykonany 

Na zakończenie deputowany Tho
rez zapewnił bez.robotn ych, :ź Par
tia Komun'.styczna będzie czynnie 
popierała ich żądani a. 

Nowy rząd węgierski 
złożył przysięgę 

BERLIN (PAP). - Agencja ADN do 
nc•si, iż w Gelsenkirchen odbył się 
wiec zorga11izowany prz.ez ~~1ąz~k 
Wolnej Młodzieży · Niem1eck1ei poł· 
nocnej Westfalii. 

Na wie.cu wygłosił obszerne prze
mow1enie przewodniczący Komu.ni· 
stycznej Partii Niemiec zachodn1ch 

~. 

Max Rehnann. Nawiązując do zapo
wiedzianych manewrów wojsk ame
rykańskich w Niemczech zachodnich 
Reimann stwle1dzlł, iż celem tych ma 

. newrów jest przygotowanie na ziemi 
niemieckiej nowych awantur wojen
nych. --

f!i 1m ~więtego Krzyża, !.<oncentru- niesienia na Polaków ks. Hoszycki 
jącej C:t~ i':.pasterstwo dla 1'.1emców pod1>isał pseudonimem „JACEK" i KATOWICE (PAP). - 29 sierpnid 
- obywateli polskich. Na tym sta- przekazywał je do dalszego użytlrn b1. Przemysł Budowy Maszyn CiGŻ· 
nowisku k3. Gradolewski wygłaszar ks. Gradolewskiemn. kich wykonał tak pod względem ilo· Prezydium Węgierskiej - Republiki 
ka::ania w duchu hakatystycznym. W rezultacie teJ· współpracy dwu ściowym, jak i. wartościowym, 3-let- Ludowej przy j<':lo do wiadomości dy-

11i plan produkcyjny. Pod względem misję rządu węgierskiego i powierzy 
W kilka dni po za1ęciu Łod7,j zbrodniarzy - aresztowany został ilościowym wykor..ano plan w tOQ Io dotychczasowemu premierowi 

prze~ . Niemców, ks. ~radolew:!_lii ks. Lucjan .Jaroszek, c~łone~ polski1i- proc. Wartościowo natomi<1st w 105,5 faztvanowi Dobi i- fworzenie nowego 
wywiesił nad swą pleba~ą fla~ę lu~- go ruc}lu ?Port1, braci~ .H1ld~brand, proc. ' rzt>,du. Premier Dobi utworzył gabinet 
~erows~ą ze swastyką l ogłosił, ;re J~rzy I ~Ima Tysc~lerow1e, ~1otr ~a Pr1e.dte,-minowe wykonanie planu w dotychczasowym składzie bez ja • 
Jest Niemcem, W 1940 roku wraz ze gorowsk1, lekarz-chuurg o mestw1i?r 

1 

zawdzlecza się rozszerzeniu ruchu I kichko!wiek zm ian. W dniu S bm. no 
~" ą ma~ką. J.<s. Grttdolewski zgfo~i~ dzony1n bliżej nazwisku oraz Józef współz~wo~nlctwa pra~y i znacznemu wy rząd węg ierski złożył przysięgę 
przynaleznosc do narodowosc1 Walczak - członek ruchu oporu. l!Odniesleruu wvdaJno:scl. i odbvł swe nierwsze nasiedzenie. 



arody Ameryk· Łaciń~kiei 
· wa lezą o 

--J 
pokój 

W planach amerykańskich podże- trzecią część swego dochodu narodo· 
gaczy wojennycl1, krajom Ameryid wego. 
środkow~j i. i::otu?niowej ~rz~~i;~zo- "z kolei Stany Zjednoczone zak ta
no. bynaJmmeJ me ostatme mieJsce. dają na terytorium krajów Ameryki 
Juz 3 lata temu prez,ydent Truman Południowej i środkowej szerok'l 
wysunął i>lan, w ktorym pod 1?0,; sicc własnych baz wojskowych i 
krywk'.l obłudny~h. haseł o „obro~1 ~, punktów oporu. Tylko w krajach 
półkuli zachodmeJ . przed „agre~Ją. • basenu karaibskiego ·wstało założo
przemycane były idee zapewn~ema nych ponad 60 wielkich amerykań
n~epodzielnego p_an~wania kap1~ału skich baz "'l'oojskowych. 
połnocno-amerykansk1ego w kraJach 
Ameryld Łacińskiej i zamieniema 
tych państw w składową część im
perialistyc:mego sye..temu Stanów 
Zjednoczonych. 

W końcu 1947 roku militaryści a
merykafiscy narzucili swoim połud
nio\vym sąsiadom pak\ o tzw. „obrc
nie zachodniej półkuli". Pakt ten -
jak wiadomo - zobowiązuje kraje 
Ameryki Łacińskiej do stworzenm 
ogromnych armii, wydatki na utrzy 
manie których wyczerpują i bez te-
go JUZ shtbe budżety państwo-.ve 
tych ki-ajów i kładą się brzemieniem 
ponad siły na barki tych narodów. 
Prnwie połowa nowego budżetu Bra· 
zylii, przeznaczona jest, na przykład 
na bezpośrt-dnie i pośrednie wydat· 
ki woj:>kowe. Argentyna i Chile wy
daj<!, na te cele mniej więcej jedną 

I\ a marginesie ------·-
Biuro 

werbunkowe 
Jak wiado::no powszechnie, :i

meryk~ńscy gene1·ałowie kierują 
operacjami wojskowymi prze
ciwko powstańcom greckim, ame 
rykańscy oficerowie szkolą żoł-

Narody krajów kontynentu ame
rykańskiego rozumieją, że pakt o o· 
bronie półkuli i palH północno-atlan
tycki stanowią ważne instrumenty w 
rękach imperialistów USA, potrz.;h
ne im dlatego, by wciągnąć kraje 
Europy i Ameryki w swoje agresyw
ne awantury. Narod;im kontynent11 
amerykańskiego, podobnie jak i ca
łej postępowej ludzkości, nienawis:
ne sa ludożercze plany r.nglo-amcrJ
kańskich podżegaczy wojennych. 

Szeroko zakrojony rnch w obronie 
pokoju ogarnia w chwili obecnej 
wszystkie warstwy ludności państw 
Ameryki Południowej .. Jednoczą !.lię 
one. by zademonstrow:ić !!Woją wolę 
i siłę i przerwać kamJ)anię rozpęty
wania imperialistycznej wojny. 

W BRAZYLII, pomimo silnych re
presji ze shony reakcji, która bez
litośpie prze~lnduje zwolenników po· 
koju i demokracji, prawie we ws;,y-
tkich wielkich ofrodkach przemy

tło-w'1•ch odbyły się konferencje przy 
gotowawczc do Kongresu Krajów A
merykańskich w Obronie Pokoju. 

Z inicjatywy Narodowego Kongr.:?· 
su w Obronie Pol·oju, powołanego rl.o 
życia W ARGENTYNIE, rozwinęła 
się akcja, mająca na celu spotęg:i
wanie walki przeciwko JOd:iq>acseln 

wojennym. Policja argentyńs!.:'l 
wszelkimi środkami usiłuje przeszk() 
dzić tej akcji. Rozpędza ona i aresz
tuje uczestników zebrań i wieców 
poświęconych sprawie obrony pokv
ju. Jak donosi radiostacja Buenos 
Aires, w miasti>.ch argentyńskich -
Rosario, Baia-Blanca i w stolicy kra
ju aresztow;:no dziesiątki osób rze
komo za to, że naruszyły rozporz~
dzenie władz w 8prawie zakazu ze
brali poświęconych obronie pokoju i 
demokracji. Między innymi areszto
wano wielu przywódców Związku Or 
ganizacji Slowiafiskich Argentyny. 

Mimo to, ruch obrońców pokoju w 
tym kraju 1rozszerza się nieustanni.i. 
22 związki 1.awodowe, zrzeszające ro 
botników najważniejszych gałęzi go· 
spodarki argentyńskiej-przem. budo 
wlanego, konserwoweg» oraz robotni 
],ów transportu, rolnictwa i przedsi-c· 
lnoriotw handlowych - wyraziły po
parcie dla Kongresu w Obronie Po· 
J.cju. 

Ruch walki o pokój ogarnął rów
nież zwiąr.ki zawodowe, organizacje 
kobiece i partie demokratyczne ME
KSYK U. Niedawno gazeta „La vo:>, 
de Mcxico" o~łosiła odezwę Konrn„i
stycv.iej Partii l\f eksyku' do całe • 1 

narodu. Partia nawołuje naród me
k:;ykański, aby przeprowadził po
wszcchn;,i. mobilizację wszystkich 11ił 
przeciwko wojnic, o trwały pokój 
miedzy narodami. 

NA KUB!E przeprowadzono sze
roką akc.ię w obronie pokoju i dem'l· 
kracji. Na :i:11kończenie tej akcji od
był się w driach 6--7 sierpnia .Jeon· 
gres narodow:·, na którym obecnycn 
było przeszło 2000 delegatów, repre
zentujących wszystkie organizacje 
demokratyczne i postępowe oraz par-

tie polityczne Kuby. Kongres p~zy: 
jął jednomyślnie rezolucję, w ktor,'J 
czytamy: 

„i\ probujemy w pełni i przyłącza
my się do manifestu przyjętego ':la 
~wiatowym Kongresie Obrońców Po
koju w Paryżu, w którym brali u• 
dzil!.ł prr.cdstawiciele 72 krajów, w 
tej liczbie również naszego kr11Ju. 
Uważamy, że walka o pokój powin-
na st:tć sie sprawą największej do
niosłości dla narodu I{uby''. „.„Po
nieważ walka o pokój - stwierdza 
następnie rezolucja - jest zadaniem 
wszystkich narodów', popieramy go
r;i.co st~ły Komitet światowego Kon 
gre~m Obnńrów Pokoju stworzony 
w Paryżu i deklarujemy naszą wolę 
i gotowoM wnie:<ienia za po~rednic
twf'm na!l:r.rc:h delee>;atów wkładu w · 
i:.kutec:r.na ~1·a lk.- l{»n~resu krajó1v 
'lwerrknfl~kkh w Obronie Pokoju, 
który. odbedzie się w Meksyku w 
dniach 6-10 września". I 

W Kongresi~ krai?w . ameryka_lt· 
skich w obrome pokoJn bierze udzrnl I 
około 1.500 działaczy kulturalnych, 
i;połecznych i polityczn~·ch państw 
pólkuli zachodniej or:-.z innych lrnn· , 
tynentów. Akces do kongresu zgło· 1 
!<iii: przewodniczący Konfedera„ji 
Pr:icy Ameryki Łacińskiej, Lomhar
do Toledano, poeta i działacz poli· 
tyc:i:ny, Juan Marincllo, pnywórłca 
postępow)'<'h organizacji związko· 
wych Kuby, Lasaro Pena, były pn· 
zydent lHek<iyku generał Cardenas i 
wielu innych. Z ramienia Stanów 
Zjednoczonych w pr1ygotowanłał'lt , 
rlo Kongrc~u brali udział: Henry 
Wallace, Charlie Chaplin, Tho~as 
Mann, Paul Robeson, profesor ldltrn 
nomii Harlow Shapley i inni llD.inl 
działacze. 
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Sanacyjni zdrajcy kumali się z Hitlerem - sprzedawali mu Pol• 
i;kę. 20 lutego 1939 sanacyjny generał policji Zamorski - przyJ· 
mowany był uro~zyście przez Himmlera w Berlinie (zdjęcie histo
ryczne). W pół roku potem - 7-go września - Himmler przybył 
osobiście do Polski - na czele bandytów gestapowskich, by dokony• 
wać mordów i grabieży. · 

nierzy monarcho-faszystowskich Zd e d I k• 
i transporty amerykańskiej bto· ra•cy naro u po ~ 1ego Fala uciekinierów opuściła mia- na nich je~vnle grupk.l hltlerow• 
ni przyl:)ywają niemal codzien- 3 sto. Wielu spośród nich - to byli ców, przebranych w czarne spod· 
nic do portów greckich. k u· . k. • k G d I . k. komuniści - więźniowie Sieradza, nie 1 białe koszule. Sklepy są zam 

Lecz imperialiści spod gwiat- ~. o~zyc I I &.i. ra o e-..r~ I Rawicza, Wronek, którzy połączy- knięte. Ludność zjada ostatnie za· 
l' i.':W ~ i.':W 9T ~ U się z więźniami z ul. Gdańskiej pasy. Jest wiele wypadków popeł 

dzistego sztandaru dosz 
1 

do 1 Sterlinga; Razem szli na War· nlenla zbiorowego samobójstwa 
wniosku, że to wszystko jeszcze wydali w rpce nestapo ks. Jaroszka, ks. Tokarka dziesiątki innych Polaków szawę, spodziewając się tam otrzy przez całe rodziny. 
nie wystarcza, by pomoc dla- fa- 'ł 6 mać karabiny. Cl „antypaństwow· 'd kłml 
szystów greckich okazała się Dzis' odpowiaday"ą za swe zbrodnie przed Sądem Okręgowvm w ł.odzi Przed cmentarzami ło z -skuteczna. Postanowili pomyśleć ' cy" - jak ich przez wiele lat na- stoją szeregami trumny - porzu· 
też 0 dostawach mięsa armat- (Dokończenie ze str. 1-ej) na Hoszyckicgo, jako na sprawcę WIDZIANY W GESTAPO", a jB:k zywano - podnosill broń rzucaną cone tutaj przez najbliższych. Nikt 
niego _ i w tym celu otwarte W maju 1944 roku został oskarżo swego nieszczęścia, waha się i przy- sam póiniej stwierdza już zupełme na ulicach przez tchórzliwych ofi- ole ma czasu kopać grobów. 
Zostało W Zachodnim Berlin!.~ ny aresztowany wraz z Zag:J•·owskim ·znaje, że gazetkę podziemną do kol- wyraźnie - współpracował z gcsta- cerów - 1 razem z cofającymi się Nad wieczorem pierścleil nie· 

W k t · t ł d k T k k · żałnlerzaml b11i Niemców na każ-na Ulmenallee specjalne biuro, i alczakiem, u których miesz -al. por azu o rzyma o s. o ar a !.„ po. . . . mieckl dokoła Łodzi jest zamknię 
werbujące „ochotników" na wy- W więzieniu spełniał rolę konfi- kawałek tej gazetki wziął mu „przy. 011karżony przypomma sobie, ze dym kroku. ty. Na przedmieściach, na skraw· 
prawę przeciw Grecji demokra· deuta w stosunku do współtowarzy. padkiem' Gradolewski i przekazał „to i owo" iiowiedział ks. Gradolew- Dro9l tymczasem pełne były tru kach pól _ obozują pny wozach 
tycznej. „Ochotnicy" kosztują s~3. Ta harmonijna współpraca z ge- do gestapo. skiemu w zamian za uzyskaną _in- pów ludzklch, rozbitych wozów f chłopi z powiatu wieluńskiego. 
niedrogn, _ zaledwie 250 ml< stapo tnvała do momentu ucieczki W końcu pod naciskiem dowodów, tratną parafię, i że później „dziw· samochodów. Po rowaclt jęczeli Nikt nie rozpala ognisk _ w oba· 

sztuka. Taką mianowicie sumę Niemców. przyznaje się do wszyś'tkiego. Nie nym zbiegiem okoliczności", V: kon-1 ranni - na próżno wzywając po- wie sprowadzenia sobie na kark 
otrzymuje każdy awanturnik czy Po ucieczce Niemców w roku 194:5 przyznaje się tylko do jednego, do sekwencji tej rozmowy, ludzie wę- mocy. niemieckich samolotów. Tysiące lu 
krymin:ihsta, który zgodzi się obydwaj księża pozostali na miejsc11. podpisania w gestapo zobowiązania drowali do więzień i obozów. . Huk armat przesunął się w kle- dzJ, kobiety, dzlecl _ śpią na wo· 
walczyć w szeregach greckich Mimo, że władze kościelne były po- o wydawaniu Polaków-patriotów w W dniu wczorajszym ks. Hoszyc1a runku północnym. Od strony Kut- uch \ub wpros\ na :ilemi. 
monarcho-faszystów. informowane o „działalności" oby- ręce niemi~kie. nie zakol1czył jeszcze swy~h. ~eznań. na dochodzą odgłosy walki arty- Nagle spoza zgierskiego lasu od 

Poza tym, najemnikom _ po dwu księży, nie tylko, że nie zasus- Przewodniczący rozprawy odczy- Dalszy ciąg rozprawy dz1s1aJ o go- leryjskłej. zywa się artyleria niemiecka. Ar· 
dwóch latach służby w Grecji pendowały kh, lecz przeciwnie, wła· tuje zeznania Hoszyckiego, w któ- dzinie 12-tej. Ulice Łodzi są puste - ~uszuJą maty poczynają bić w ucleklnle-
- obiecuje się obywatelstwo ~- dze kościelne ostrzegly nawet ks. rych oskarżony przyznał się do ____ _:_ _______________________ _..:;__ rów, którzy w panice porzucają 

. 'I' b G;-adolewskil'go, że jest poszukiwa· współpracy z gestapo. Hoszycki Na szpaltach wozy 1 dobytek, uciekając z dzieć meryka11skie. ym sposo em, ny . brnie w kłamstwach. PóźnieJ· próbu- prasy 
d d · prawcamt ml do miasta, kryjąc się w do· prze zawo owymi o W toku śledztwa ks. Roman Gra· je wykręcić się „słabą pamięcią". 

hitlerowskimi otwierają się nę- d 1 k' . ł . . u1·„a„ 'nh . . . LIST 7 Kł AMSTW „Mil.Ość" BEZ.„ RELIGll mach. cące 1~spektywy: na razie !Ję- 0 ews 1 me przyzna się do wmy. iu " „y 1 ymi, me :przypomma so- ' Gazeta Ludowa" przypomina, p? Pociski nlemleclde slelą śmierć 
dl} mogli zabrać dę znowu :Io Przyznał „jedynie", że PRZYJQ.t. bie Ndokdładnie,. „że Szłodż)'.ł„ ze~nanie Podany do wiadomości za „Osser- w;Jiczeniu instytucji zakonnych i 1 zniszczenie. Jest to noc mordu l 
swego zbrodnic.~·~go rzemiosła, VOLKSLISTij Z NAKAZU WYż- ~ " a zwyc~aJnKym ,3 kzie Wmemiec vatore Romnno" list papieżn do bis· s?.kół będących w ręku kleru, z Ka- zagłady, noc wybuchów pocisków 
a w niedalekiej przyszłości SZYCH WŁADZ KOśCIELNYCH. im o tym, ze amins i i endle- kupów polskich w rocznicę wybuchu tolickim Uniwereytetem Lubelskim i krzyku rannych. 
już jako „obywatele amerykal'I.- Ks. Alojzy Hoszycki przyznał sii rowie słuchali radia, potem jednak wojny wywołał żywy oddzwięk w ca- na czele, że w Stanach Zjednoczo- I 

" .1 . niza na śledztwie do wszystkich zarzu- w ogniu krzyżowych pytań, przypo- łeJ· prasi'e polski'eJ·. F „ • ,,., Arlylerla niemiecka rozpoczę a scy - zas1 ą szeregi orga - · b' t d kł d · H ki nych, w Anglii, we rancJI i szere„:1 c a dobre Pociski biją w 1 · h USA ' tów. mma so ie 0 0 ·a me. oszyc Zgodne stm1'c1·dzenie przez '"szy- k ó pra ę n ' • cji fas,ystows (JC w \O d • · · d · " ' innych państw zachodnich, t ry::h sródrnicście, biją w centrum mia• ile przudtem nie przykryje ich Tyle odnośnie aktu oskar.żenia. u aJe naiwnego - stw1er zaJąc m. stkie pisma kłamliwości siedmiu papież nie tylko nie spotwarza, ale ~.a zawcze „,„0 i;rn naJ'cźdźcom * • * in„ iż nie wiedział, że słuchanie au- twi'erdzeń pnpieża, maluJ'ących w sta, gdzie nie ma ani jednego po· " " "· ~" dyc3·1· za.,..,·an1'czny h k · J wr<>cz przeciwnie - „kocha sercem sterunku sanitarnego, gdzie apte· „. c w 0 Tesie 0 cu- czarnych barwach sytuację kościoła ~ ziemia grecka). Pierwszy zeznaje w charakter-ze p~cJ·1• był b · OJ0 cowskim", w szkołach religia w O• kl nieczynne. Łódź wydana zosta· b l'ń kl ~ -· · 0 za ronione. w Polsce uzupełnt'aj<> U'"agi, pod-Organizatorów er l 11 ego oskarżonego ks. Hoszycki. Jest to N' · · d · t ł · „ ,, góle nie jest wykładana. la bez strzału, bez obrony, na łup 
biura werbunkowego uskrzydla wysoki, tęgi mężczyzna. Odpowiada i sz~~e~1~n-=~y~1h :/~i:ż;~~;a~~i:z~ tkre~l'.1ją1~et pewne fakty związane z wścit-kłości wroga. 
- jak Eię to mówi - nadzieja, na pytania sędziego i prokuratorów kanów przyjęło volkslistę. Przecież rescią is u. SERDECZNOść DLA NIEMCóW Radio niemieckie donosi o zdo· 
że wykwalifikowani w rzemiośle powoli, z namysłem. Odnosi się wra- biskup Adamski polecił, by wszyscy „T;ybuna Ludu" z":aca uwa~ę na W tym samym prawie czasie, kie- byciu szeregu miast polskich. To· 
bandycldm ex-hitlerowcy wyka- żenie, że ks. Hoszycki starannb księża-śl:i:i;acy przyjmowali volksli-. z~a.me, mow1ąc~ ~ 1~terw~nCJl pa- dy vtysłany został list pasterski do ruń został zajęty. Rawa Mazowlec 
Żlł w Grecji swe „cnoty bojowe" przygotował się do obrony. Tak by- stę. On był tylko posłuszny. Oka- pieza w celu umknięcia woJny: Polski, papież przemówił przez ra- ka w ręku wroga. Narew pod Pul· 
i potrafią osiągnąć to, do czego ło przynajmniej w pierwszych minu- zuje się wreszcie, że ks. Hoszycki Przypominamy sobie takie pośred- dio do Niemców z racji uroczystości tuskiem sfqrsowana. 
już od paru lat daremnie zmle- tach procesu. Później, przygwożdżo- rozmawiał z ks. Gradolewskim juź nictwo w sprawie Polski, ale parnię• religijnych, odbywających 15ię w Bo- Nad Renem nie padł ani jeden 
rzają ateńsko-amerykańscy so- ny szeregiem najoczywistszych fak- po aresztow;:niu go przez władze pal tamy również, jak ono wyglądało. chum. Przemówił w tonie, w którym strzał. Ani Jeden samolot „alianc• 
jusznicy. Nie należy jednak za- tów i dowodów, poczyna ukrywać skie i po złożeniu zeznań. 13 czenvca 1939 roku nuncjusz pa- wyczuwało się wiele ciepła i eympa- ki" nie przeleciał nad terytorium 
pominać, że „cnoty bojowe" hit- się za formułką - „nie przyporni- Ks. Gradolewski powiedział mu pieski, Cortesi, doręczył Mościckie- t:i. Rzeszy. 
lerowców nie ocaliły od klęski nam sobie tego dokładnie", a wresz- wówczas: „Pamiętaj, twierdź, że mu orędzie, w którym papież doma- 'fe dwa zestawienia mają wyraźną Tego dnia Rydz-Smigły Jul nle 
i pogromu wówczas gdy wojo- cie rezygnuje z kunsztownie obmy.3- wszystko, co zeznałeś, to jest nie- gał się od Polski ni mniej ni więcej, w;vmowę polityczną. nadawał komunikatów ,,kwatery 
wali pod dowództwem· nienaj- lonej obrony i bez skrupułów zwala prawda". jak: 1) przestania ataków przeciw Wszystkie pisma podkreślają, że głównej". Naród krwawił, wydany 
gors~ych bądź co bądź genera- winę na ks. Gradolewskiego. I ks. Hoszycki próbuje trzymać Niemcom hitlerowskim; 2) ustęR- obowiązkiem episkopatu polskiego na pastwę bombom niemieckim, a 
łów niemieckich, - dlatego tel Najpierw nie przyznaje się do ni- się tej taktyki. Czyni to jednak bar- stwa żądaniom Hitlera w sprawie jf.E'f zająć stanowisko wobec niepraw „wódL naczelny" był już '!V dro-
rachuby, że berlińskich „ochot- czego, „tylko" do przyjęcia volksli- dzo nieudolnie i wbrew oczywistym Gdańska i 3) pertraktacji z Niem- dzh,ych zarzutów, postawionych wła dze do Zaleszczyk. Od 7 września 
ników" czeka większy sukces sty. Potem punkt po punkcie, w min- fakto~ .. W końcu rezygnuje z tej cami. Takie by;ło papieskie pośre.d- lizom !-"olsk.i Ludo~ej, o któ~y~h fał· ukazywały się Już tylko komun!· 
pod komendą amerykańską, WY· rę ujawniania autentycznych dowo- taktyki i zwala winę na ks. Grado- nictwo zmierzaJące do pomocy H1t-1 U.) wosci nie kto inny 'll'łasnle, jak I katy najpierw Dowództwa Frontu 
dają się bardzo zwodnicze. Idów, jak np. listu od ks. Tokarka z lewskiego, który według jego lerowi w „pokojowym" :zagrabieniu ep;1;kopat polski jest najlepiej poin- Srodkowerro, a potem Dowództwa -_ ____________ B_._n .... __ Dachau, w którym autor wskatuje pierwszych słów - „BYŁ DOBRZE Europy. fcrmowany. Obrony Warszawy.„ 

2 
Oczyma wyobraźni widziałem, jak w postaci deszczu mi

kr0skopijnych popiołków lecą na ziemię z chwilą zetknięci' z prze
SJ<'Oną whisky aurą p'.jaka. Nikt go _nie l.u?ił, na~et ~akter1.e .g? 
unikały, on zaś lubował się tylko w whLSky t zyl .sobie na1spoko1nie1. 

Zachodziłem w głowę, nie rozumiejąc ,jak się to dzieje. że owe 
S7€'ŚĆ tys:ecy dzikich znosi niegodziwości ze strony powłóczącego 
nogami despoty. Cud b?'ł, że go już dav.r:no nie uśmiercili'. W pr~e
C'iwicństwle do tchórzlrwych I11J:elanezyJczyków ludzie c1 byli me
u~tępliwi i wojowniczy. Na wielkim cmentarzu, u głów i s~óp 
mogił leżały relikwie pochodzące z dawnych, krwawych czasow: 
harpuny wszelakiego rodzaju, zard~ewiałe, starodawne bagnety 
i puginały, miedziane pociski, oku<:1a steru, granaty, cegły, mo-
gące pochodzić tyl~o z iprobierc~ego pieca t~ania;za? or~z średnip
wieczne brązy, świadczące o pierwszych h1szp8:n.sk1ch _zeg~arzach. 
Okręt po okręcie rozbijał się na Oolongu. Nie daleJ niż przed 
czterdziestu laty załoga harpunniczego statku ,,Blennerdale", który 
wb!e.itł do laguny dla reperacji, została wyrżnięta co do nogi. W ten 

------------------------------------=----------sa!l'! sposób zginęła załoga „Gasket", transportu sandałowego drze
wa . Wielka barka francuska „Toulon", zginęła tu również. Legła 
ona wśród ciszy morskiej tuż przy atolu; wyspiarze, stoczywszy 
krwawą bitwę, wzięli ją szturmem i zatop!li w Cieśninie Lippau. 
Z całej załogi tylko kapitanowi z garstką marynarzy udało się ujść 
w szalupie. Poza tym są tu jeszcze owe szczątki hiszpańskiego 
po1:hodzen:a, świadczące niezaprzeczenie o rozbiciu jednego z pierw 
Sl'"ch konkwistadorów. Wszystko to historyczne fakty, cytowane 
p;zez „Informacje żeglarskie o Południowym Pacyfiku". Nieba
wem miałem jednak dowiedzieć się historii nigozie nie zapisanej, 
bę~ącej właściwym rozwiązaniem 2agadki. dlaczego sześć tysięcy 
dz:kich słucha jednego szkock;e.go degenerata. 

Pewnego upalnego popołudnia siedziałem z Me Allisterem na 
werandzie, pochłaniając oczyma grę soczystych, cudownych barw 
na powierzchni laguny. Z tyłu za nami, pQ przec:wnej stronie 
sturokciowego pierścienia piasku. na którym rosły palmy, ryczał 
mio1 fali na zewnętrznych rafach koralowych. Było niezmiernie 
g<'rąco. Znajdowaliśmy się pod 40 południowej szerokości i słońce 
w swej wędrówce ku południowi, ledwie rprzed kilkoma dniami 
pr2'eszło przez równik i stało literalnie w zenicie. Wiatru nie było, 
najlżejszego powiewu nawet. Sezon południowo-wschodniego pa
satu przedwcześnie dobiegał końca, a półnQcno-zachodnl jeszcze 
nie zaczął dąć. 

- Zupełnie nie umieją tańczyć ..:._ QŚwiadczył Me Allister. 
Miałem nieostrożność powiedzieć, że Polinezyjczycy przewyż

szają w tańcu Papua.sów, czemu Me Allister zaprzeczył tylko przez 
właściwą mu kłótliwość. Było za gorąco na spory1 więc zmilcza
łem. Zresztą niady nie zdarzyło mi $ie widzieć tańczacvch Oolona ... 
czyków. 

- Dowiodę panu tego - rzu
cił mi wojowniczo i kiwnął na 
czarnego boya-rekruta z Nowego 
Hanoweru, który spełniał funkcje 
kucharza i lokaja zarazem. - E, 
e, boy, powiedzieć jeden król, on 
tu przyjść zaraz do moja. 

Boy pobiegł i wkrótce zjawi; 
się miejscowy premier. Zanie
pokojony, zmic:.-z.any, wielomówny 
wyrzucał z siebie potoki unie
winni eń i wyiaśnień. Jednym sło
wem - król spał i nie można 
go budzić. 

- Król on bardzo, bardzo spać 
Me Allister wpadł w taką wście 

kłość, że premier zwiał jak nie- '---~"----.;. ___ .1:1.:. _ _..;; __ ...., 

pyszny i powrócił natychmiast z , . • 
kacykiem we własnej osobie. Kroi nie chciał przyjsć„. 
Obaj robi1i imponujące wrażenie, szczególnie kacyk, .który musiał 
mieć zapewne sześć stóp i trzy cale. W rysach kacy'ka było coś 
orlego, jak kl często widzimy u Indian z Północnej Ameryki. Obaj 
byli stworzeni do rządzenia. Słuchając Me Allistera <:iskał gromy 
oczyma; .niemniej jednak spełnił rozkaz, aby zebrać we wsi paręset 
naj~epszych tancerzy i tancerek. I w ciągu dwóch zabójczych go-
ci.zin dzicy tańczyli poo ipiekącyim słońcem. Wrzeli nienawiśd11 
d'J swego prześladowcy, który, nic sobie z tego nie robiąc na 
ooże.vianie jeszcze obrzucił ich wymysłami i szyderstwem. ' 

„ 



m· 24;:; 

Łódzka Fabryka Ohu"'łNia - Odpowiedź katolikJa. 
pracuje "W'ydajnie i spra"\Vnie na oszczerczy list Piusa Xll-go 

W driiu wcz:orajuym wp lynql do redakcji „Głosu„ list od prof. 
Palucha, w którym autor :: ająl stanowisko wobec listu Pima XII do 
biskupów polskich. List ten :amies;;c;;amr. w całoki i bez k01aen
tar:a.• 

Podstawowa organizacja partyjna winna usunąć braki w swej działalności 
' 'Jesteśmy w Łódzkiej Fabryce 
P.buwia. Wchodzimy do dużej, 
czystej sali, w której przy każ
dym z kilkunastu długich stołów 
za.siada po 8 lulb 10 szewców. Stu 
kają młotki. Czamy chromowy 
pantofel naciągnięty na kopyto 
wędruje z rąk do rąk. Jeden z ro 
botników przybija .coś, drugi na· 
kłada podeszwę, trzed umacnia 
obcas. Gdy bucik dojdzie do koń 
ca stołu jest już zupełnie gotowy. 
Trzeba go tylko pięknie wyczyś· 
cil:, a wtedy C"Zarna skóra zalśni 
swą niepokalaną świeżością. Zbll 
ża się koniec pracy. Na każdym 
stole 6toi już po 10 pięknych pan 
tofli. Wszystkie w pierwszym j:!a· 
tunku, gdyż Lódz,ka Fabryka nie 
produkuje innego obuwia. Tych 
pięć par - to praca dzienna 8· 
osobow:!qo zespołu, to wykonana 
norma. V>lszyscy fachowcv wypet 
nieją swą normę, a niektórzy ja!\: 
np. tow. Zygmunt Koprowski 
znacznie ją przekraczają, ale tak 
v.-~·,;oka wydujność pracy istnieje 
tu dopiero od nicduwna. 

Kilka mies'.ecy ternu, gdy w Fa 
bryce Obuwia n!e było jeszcze 
zespołów i podziału pracy, lecz 
l~ażdy szevvc sam wytwarzał ca· 
łą parę pantofli, n;c umiano podo 
łać normom produkcyjnym. 

- Normy 'lle - mówili robot
nicy. - Później jednak o.kazało 
się, że nie normy były zł=, lecz 
zły był system pracy. Opracowa 
na przez mqanizację pod'3tawową 
[ Radę Zakładową nowa organ1· 
zacja pracy, opartd o zespoły, już 
po krótkim okresie czasu przynio 
sła pomyślne ll'ezultaty w postaci 
~ostu produkcji przy utrzyma 
niu wysokiego poziomu jakości. 

Przygl11damy się obecnie zhar
mon\zowanef obecnie pracy. Na 
ładnym stole, w żadnym punkcie 
produkcj\ nie ma zatorów. Nieru 
choma taśma działa sprawnie. 

* „ • 
i O'rqanl:zacja podstawowa przy 
Łódzkiej Falbr. Obuwia liczy 152 
członków, na zebrania nie przy· 
chodzą jednalk wsz'f'6cy. Dlacze
go? Po prostu dJ.atego, że orgdni 
zacja jest mało zdyscyplinowana 
f mało akfywna. Niektórzy 1'0wa• 
rzysze ogrdnlczają swą przynależ 
ność partyiną do opłacania skła· 
dek i prenumeraty pism. Nikt nie 

przypomina im o obowiązkach I może zamykać się w gr<1nie akty stem pracy zakładu i podnieść 
pall'tyjnidka i nikt nie daje kon- wistów partyjnych. Agitator mu· jego wydajność produkcyjną, po 
kretnych zadań partyjnych. Ow- si wejść między bezpartyjnych, winna teraz z całą energią przy
szem, grupy partyjne istnieją. ale rozmawiać z nimi, tłiumaczyć. Bez stąpić do pracy ndd uGprawme· 
są one po pierwsze z'byt liczne partyjni ;robotnicy winni znać agi niem własnej działalności. 
- lbo 30-osobowe, dalej zaś sami tatarów, widzieć w nich kolegów, 51 punkt Statutu PZPR mowl: 
grupowi Zdjmują się jedynie zbie do których można się zawsze „Zakładowe organizacje partyjne 
raniem składek partyjnych i in· zwrócić z zapytaniami w niejas· w zakładach i przedsiębiorstwach 
kasem pieniędzy za prenumeratę. nych sprnwach, którzy wyjaśn!q (w fabrykach, kopalniach, warnz· 

Jasne jest więc, że przy takim rzeczy trudne, a jeśli zachodzi tdch i węzłach kolejowych, Pań· 
systemie pracy nie md mowy <> tego potorzeba, służą pomocą lub stwowych Gospodarstwach Rol
znajomości kadr i wysuwaniu ak wskazują sposoby przezwycięże· nych i tp.) kierują społecznym. 
tywi6tów. Nie ·wydaje się . już nia trudności. politycznvm i qospodarczym ży· 
również dziwne, że dość liczna Jeśli agitatorzy w Ł-Odzkiej Fa ciem zakładu dla zapewnienia wy 
organizacja nie potrafiła wyzna· bryce Obuwid nie wypełniają konania pod-;tawowych dyrektyw 
c:z.yć ani jednego towarzysza na s\rych obowiązków to albo zqsta partii i rząrlu". 
szikolenie w ramach partyjnych li żle wybrani (a tutaj wobec nie Aby orqaniwria podstawOWd 
kursów wieczorowych. znajomości kadr je.st to zupełnie przy Lódzkiej Fabryce Obuwia 

Nie lepiej pracują agitatorzy. prawdopodobne), albo organiza· zrealizowała te zaddnia, musi zak 
Owszem, z.godnie z instrukcją po cja podstawowa poświęciła zbyt tywizowć swych członków, poa
wolano 1'2-osobową grupą a9i- mało uwaqi ich pracy. nieść dyscyplinę partyjną a przy 
tatorów, lecz o ięi ii:;tn:eniu nie I tu trzebd powiedzieć, że orga pomocy aqitatorów włączyć do 
wie nikt, prócz nich samych i nizacj~ partyjna. która wespół z I W1Spólnej prdcy szeroki<> rzesze 
c7.łonków egzekutywy. Tak być Radą Zakładową i kierownictv'!Pm bezpartyjnych. 
przecież nie może. Agitator nie fdbryki potrafiła udo~konalić sy- R. Sch. 

w walce lepszą iał~ojć 
Nowe zespoły przystęouiQ do konkursu 

Termin k(mktn-su zespołów najk•p- , nisławę Jeni-iak, .T:i<l1\·i<rr Kruk. Ha- rami ich i'lą: tow. tow. Wanda Mar
szej jakośd został przedłużony Jo Jenę Janowsl.:i. ·w PZPB Nr 2 ;st- kiewicz, Zofia Stachowska, Urszuia 
dnia 1 października. We w:izystkich nicją już obecnie 2-i ;,espoiy konkur- Kordelas, .Tózt>fa Szatkowska i Bro-
zakładach nanuje z tci.ro powodu o- sowe. nisława Wesołow:ika. 
gromne zadowolenie. Jeszcze tylu PZPB Nr 9 zorganizo\\·ały je~zc?.e PZPB Nr 4 zgłaszają do konkur-
tkaczy chce wziąć udziat w walce o dwa zespoły z tow. tow. Wiktorią su udział trzech nowych zespołów 
tytuł tkacza najwyższej jakości. Za- Pakułą i Zofią Brzeziak na czele. pracujących na 32 krosnach. Zespo
J:łaciy, które już zgłosiły swój ud;:ial PZPB Nr 3, prócz istniejących ły te zorganizowały: Stefania Sobie
w konkursie, w dalszym ciągu nad- już 6 zespołów powstało jcszr:zc 5 rajczyk, Leokadia Wojdyńska i Eu· 

... ..... 

Z wielką przykrością dowiedziałem się z dzienników 
o liście Papieża do Episkopatu Polskiego, w którym przed
stawione są w sposób niezgodny z rzeczywistością stosUnki 
religijne w Polsce. Jako obywatel polski i katolik, szczerze 
przywiązany zarówno do swobód religijnych jak i do wiel
kich zdobyczy społecznych, które zawdzięczamy Polsce Lu
dowej, muszę stwierdzić co następuje: 
1. Zarówno ja, moja rodzina ani nikt z bliskicli i znajo

mych mi osób nie jest w najmniejszym stopniu krępo• 
wany w wykonywaniu praktyk religijnych. 

2. W szpitalu, w którym mieszkam, odbywają się stale na. 
bożeństwa i chorzy korzystają z pociech religijnych tak 
jak we wszystkich innych znanych mi szpitalach, szko• 
łach i instytucjach. 

W sumieniu swym nie znajduję żadnych przeciwieństw 
pomiędzy wyznawaniem wiary katolickiej i idei postępu 
społecznego, który' jest realizowany przez Lud Polski 
i jego Rząd. 
Pisząc to pragnę, aby podane przeze mnie fakty przy

czyniły się do położenia kresu wygrywania naszych uczuć 
religijnych przeciwko ludowi polskiemu, z którym jesteśmy 
nierozerwalnie związani. 
Łł}czę wyrazy prawdziwego szacunku 

A.J~./ /'~~ 
I-A-- l{,.,._„„"'7'. .z..~ ,t,u'""° 

Dr. EMIL PALUCH 
profesor Uniwersytetu Łódzkiego. syłają listy przodowników, którzy zespołów konkursow:„ch. Organizato- genia Filipiak. (Sam). 

WJ ganizowali nowe zespoły. ...:_:_ ______ ..:_ __ ...:_ ___ ...:..::~--_:~--.:_:__:.::.. __ -;-__ _::::::=::=:=:=:==:==::==================== 
I tak w PZPB w Rudzie P'.l1,j'}11ii'· 

kiej prócz 7-miu zespołów, o któ
ryc11 już pisaliśmy, zorganizowano 
ich jeszcze 15. Na czele stoją przo
downicy: Józef Jadwiszczak, 1Vacł11w 
Wilno"·ski, Irena Piesiak, Wład.f· 
sław Sikorski, Teodora Rydzynh, 
Helena Michalska, Maria Marosek, 
.l\laria Łuszczyńska, Czesław Odmaa., 
Hemyk Rynkowski, Marta Mnir, He
lena Baran, Józef Skiba, Jadwiga 
Pokorska i Helena Pawełek. 

PZPB Nr 2 zgłaszają 12 nowych 
zespo1ów pracujących na dwóch, 
trzech i czterech krosnach. Zespoły 
te zostały utworzone przez tow. tow. 
Sabinę Marciniak, Łucję Lewandow
sk,, Anielę Gołębską, Irenę Stefań· 
ską, Marię Klingejer, Stanisławę 
Serwatkę, Ilelenę Michalak, l\lar!ę 
Osmulską, Marię Folwarczyk, Bro-

_C_h_ł o-:p __ z_e_s..:,.p,,_o_k_o .... ie_m_m_o_że-.::E_P_t_r;z_e_ć_w ___ p_rzy.......,s_z __ ł os_,_ć 

Stałe ceny na zboie 
Nie ma dziś obawy „klęski urodzaju'' po zbiorach 

Gdy w okres1e przedwojennym 
nadchodził czas żn:w, gospodarz ma
ło lub średniorolny z troską i oba
wą spoglądał na swe pole i zastana
wial się, czy skoki cen znów nie zni 
weczą owoc&w jego całorocznej pra 
cy. Pamiętamy przecież, jak to przed 
wuj111ą po zbiorach spadały ceny zbo 
ża c. mało oraz średniorolni chłopi 
=uszeni pyli nieraz spradawać 

swe płody poniżej ceny kosztów wła 
snych, byleby móc zapłacić podatki, 
kupić parę butów czy trochę węgla. 
Natomiast wiosną, w okresie przed
nówka, kiedy wyczerpywały s:ę za
pasy, mało :. średniorolni chłopi mu
sieli po lichwiarskich cenach zaku
pywać u bogacza i spekulanta to sa
mo zboże, które jesien:ą sprzedali J:B 
bezcen. 

Ale te czasy minęły. Rząd Ludo
wy, re-prezentujący interesy najszeT
szych warstw chłopów mało i śre
dn~oroJnych, posfanowił w tym ro
ku, podobnie jak i w ubiegłym, wy
znaczyć stałe ceny na zboże. 

To też obecnie nie ma obawy, !:ly 
gospodarz musiał wyzbywać s!ę do
robku swej pracy za bezc~n. Speku
lanci nie mogą się jui bogacić kosz-

Nosi korespondenci fabryczni piszą 

Robotnicy z PZPW Nr 36 opiekują • 
się szkołami 

sza nasz marsz ku socjalizmowi, a w 
marszu tym pomagają swymi wyni· 
kami w nauce uczniowie szkół w mle 
ście i na wsi. 

niów, któ1zy ukończyli w roku ubie
głym szkołę podstawową w Męce, 
dzięki pomocy naszej załogi kształci 
slę obecnie w Łodzi w I-ym Gimna· 
zjum Przemysłu Wełnianego. 

tem chłopa. Obecnie skupuj, ztio!e 
Gminne Sp6ldżelnle SamopomoeJi 
Chłopskiej, płacąc ustailone prze• 
rząd ceny. Gospodarze są zadowolE!1 
ni a: tych godziwych cen. Najle'.P-! 
szy.m tego dowodem jest :fakt, ż• 
plan skupu :iyła na s!erp:!eń nasze 
województwo wykonało w 110 pr<>-' 
centach, zaś plan .zakupu pszeni::y 
w 95 procentach. Jesa:cze nie zupeł
nie dobrze przedstawia się sku:p 
Jęozmlenła ł owsa. Jest to jednak 
wynik późni-ejszych żniiw, a tym sa
mym opóźnionycll omłotów no, t 
rozpoczynających się już robót je
siennych. 

Nowością, wprowadzoną przez 

Najlepszą snowaczką w PZPB Nr 3 

Nauka w szkołach wszystkich szcze 
bli i typów w Polsce Ludowej opar
ta je!.t na zasadac.h marksistowsko· 
leninow~kich i ma na celu przygoto· 
wanie młodzieży do czynnego udzia· 
łu w dziele budownictwa socjal~"<mu 
w Polsce. 

Aby ta młodzież w pełni dorastała 
do oczekujących ją zadań, konieczna 
jest stała jej łączność z khsą robot· 
niczą. Stąd właśnie wypływa ścisły 
kontakt robotników Państwowych Za 
kładów Przemysłu Wełnian<igo Nr 36 
z czterema szkołami, które robotnicy 
naszych zakładó1," otoczyli szczegół· 
uie troskliwą opieką. W okresie ubie 
głego roku przejawiała się ona w po 
mocy przy remontach budynków 
6Zkolnych, we wspólnym organizowa 
niu uroczystości państwowych orai 
w destarczaniu · podopiecznym szko· 
łc•m wszelkiego rodzaju urządzeń na· 

Szkoła Podstawowa w Męce otrzy 
mała od naszych zakładów komplety 
zeszytów dla dzieci małorolnych, 10 
taboretów oraz różne pomoce nauko· 

Robctn ;.·y naszych zakładów wie
rzą niezłomnie, że młodzież, w któ-
1ej pckładamy tyle nadziei. nie za
wiedzie i wspólnie z nią zbudujemy 
Polskę Socjalistyczną, 

nasz Rząd w bieżącym roku, jest 
wyznaczanie sta.ndanów, jak'.m win 
ny odpowiadać zboża, dostarczane 
na punkty sk\łpU. Wyznaczanie stan 
dartó-..v umożliwiło podn!esjeoie ce
ny zbóż dobrego gatunku, w ten spo 
sób uczciwy i pracowity gospodarz 
otrzymuje słuszną rekompensatę za 
swe trudy, bienia, pęki i pojedynki. Od 1 wrze

śnia będzie nagradzana za swą su
mienną pracę. 

V-te. 

Należy podkreślić, że zndzierżgnię
te serdeC'zne więzy wzajemne łączą 
młcd<ież z naszą załogą nawet po u
kończeniu szkoły. Oto 8-miu ucz-

Łukaszewicz 

korespondent fabryczny z PZPW 36 
- Vvczoraj usunęłam z osnowy o

koło 100 pęków - mówi tow. Tra
czyk. - Za każdą setkę otrzymywać 
bedzit>my obecnie 30 zł premii. Za 
każdą uchwyconą cewkę z pomiesza· 
nymi numerami przędzy i za każdą 
pojedynkę otrzyma się od 25 - 30 zł. 
Najważniejsze jednak, że za wysoką 
jakość produkcji . snowaczka uzyska 
premię ryczałtową, na snowadłach 
konusowych i szybkobieżnych 2.000 
zł miesiE;cznie, a na angielskich 1.500 
zł. Ma więc możność znacznego pod
wyższenia swych miesięcznych za
robków. Za każdy jednak błąd potrą 
cać się będzie snowaczce od 200 -
350 zł kary. 

Jak filmowcy realizujq 
sojusz robotniczo-chłopski · 

Akcja skupu 2lboża lączy się z za
gadn:eniem magazynowania zakupio 
nej masy towarowej. I na tym od
cinku w bieżącym roku nastąp:ła 

poważ.na poprewa. Istniejące obec
nie magazyny zdolne są do pomiesz
czenia całości zalru,pionych 21bóż. W 
najbliższym czasie Polskie Zakład7 
Zbożowe pow:ększą rozm:ary po
wierzchoi magazynów na tyle, że 
b~ą one w stanie pomieścić dodat
kowo 7 tysięcy ton zboża. 

Na szeroklch ramach umieszczone 
szpulki obracają się szybko, snując 
białą nić. Za tymi jasnymi promie· 
niami przędzy uwija się zręczna po
stać rcbotnicy. To najlepsza snowacz 
ka „bawełnianej trójki" tow. '):'ra-. 
C7yk. Ręce jej przebiegają bez przer
""'Y wśród przędzy, wyłapując zgru-

- O to się wcale nie boję - mówi 
nr-sza snowaczka - nie zasłużę na 
to, by potrącano mi z premii. Pracu
ję tak, że nie powstydzę się za snute 
przeze mnie osnowy. Już od kilku lat 
jestem snowaczką i raz dopiero mia
łc.m reklamację od krochmalarza. I 
to nie z mojej winy, lecz ucznia, któ 
ry zastf;pował mnie przy maszynie. 

Takie pracownice, jak tow. Tra
C7yk, które brały nagrody we współ
zo.wodnictwie przyjmują z radością 
r.cwy system premiowania. \"l ich 
ślady pójdą z pewnością liczne 
1zcsze robotników, którym ldy na 
sercu dobro produkcji i klórzy chcą 
podnieść swe dotychczasowe zarobki. 

(Sam.) 

ukowvch. 
Nie. ulega wątpliwości, że w bież. 

rnku szkolnym pomoc naszych zakła
dów dla podopiecznych szkół - 1-go 
Gimnazjum Przemysłu Wełnianego, 
3-go Gimnazjum Państwowego. Szko
ły Pcdstawowej dla Dorosłych Nr 2 
i Szkoły Podstawowej we wsi Męka 
-- przybierze jeszcze szersze rozmia· 
ry. 

Swiadczy o tym chociażby usto
sunkowanie się naszych zakładów do 
podopiecznych szkół już na początku 
nowego roku szkolnego. We wszyst
kich tych szkołach odbyły się akade
mie z udziałem robotników m:szych 
zakładów i członków Komitetów 0-
r;ekuńczych. 

V/ Gimnazjum Przemysłowym na 
uroczystym otwarciu roku szkolneqo 
robotnik r.aszei fabryki - tow. 01-
s;:ak - wręczy! Kołu Rodzicielskie
mu do podzii.lłu między najuboższy::h 
uczniów sumę 2 tys. złotych, jako 
dar od robotni!<ów PZPW Nr 36 na 
pomoce szkolne dla uczniów. 

Wydało by się, że pracownicy „Pil 
mu Felskiego", przystępując do reali 
zowenia akcji łączności wsi z mia· 
stem, nie wiele będą mogli zdziałać 

na odcinku niesienia pomocy chłopu 
średnio· i małorolnemu - bo prze· 
cież nie mamy pojęcia o reperacji 
maszyn rolniczych i ostatecznie -
tak by się mogło zdawać - nasz kon 
takt ze wsią ograniczy się do poka· 
zów filmowych. Tak zresztą było w 
początkowym okresie współpracy, 

którą nawiązaliśmy z chłopami ze 
wsi Redcstów. Jednak po wyświetle
r.iu pierwszych filmów („Ostatni 
Etap"), po nawiązaniu ściślejszych 

stosunków z tutejszymi chłopami, po 
znaliśmy ich potrzeby i bolączki. 

CNPO przystępuje do 
wspólŻawodnictwa 

Taką sumą sumę z przeznaczeniem 
na zakup podręczników szkolnych o
fiarowali?my uczniom Szkoły Podsla 

Niektórym tym bolączkom byliśmy 
w stanie zaradzić - a więc założyli
śmy w świetlicy chłopskiej radio i 
zorganizowaliśmy biblioteczkę. Nie
stety, nie we wszystkim so.mi' może
my pomÓC' mieszka11.com tej wsi. 
Chłopom należy przyjść z pomocą 

v:owej dla Dorosłych Nr 2. 'W wyremontowaniu maszyn rolni· 
Szczególnie serdeczny charakter no C7ych, stąd nasz apel do innych za

s~ła akademia w związku z rozpoc:ę- kładów przemysłowych _ zorganizuj 
Pracownicy Centrali Nakładczej 

PrzemYilu Odzieżowego wraz z dy
rekcjJ4, Radą Zakładową i persone
lem biurowym postanowili prr.y
stąpić do rumu ws.półzawodn:ctwa. 

W tym celu zorganizowano nara
iję, w toku której komitet wspólza
'Mldnictrwa 'P?"Zedstawil regulamin 

'~owego 1 indywidualnego 
·~lza'WOOnktwa. 
\:;··Jednocześnie ~zwano 'do 'W&pół-
1 b.wodructwa Centralę NakładC'l..ą 
~ysru ~~ego :w ~ko-
~Cii~att, L'IVS06lzaWodirlcka. 

pracy i jego znaczenie dla Państwa ciem nowego reku szkolnego w 3-im I . . 
- zobrawwał ob. Feliks Brysia - Gimnazjum Państwowym, na której my wiązaną pomoc dla wsi Redestów, 
podkreślając rolę ~ółzawodni- w imieniu załogi przemawiali do młl) gdyż tylko skoordynowana akcja łą
ctwa pracy w okresie dźwigania się dziety s7kolncj tow. tow. \.Yięckow- czności miasta ze wsią przy współ· 
naszego Państwa z ruin ~ zgl'szcz ski, Pracki i \A/adecki. Uczniowie tej udziale kilku zakładów pracy da w 
or~ wyliczając korzyści materialne szkoły otrzymali od naszych robotni- .. 
powstałe ze wzrostu zarobków. ków księgę pamiątkową, w której tym konkretnym wypadku w}asciwe 

Po pnemówienlu ob. Brysia ze· spisywana będzie bieżąco historia rezultaty! 
brani ttchwalilł :rerolucję o przy.stą- współpracy robotnikó~·r ze szkołą. Nawiązaliśmy również kontakty z 
płmiu do międzyza.kladowero w.spół I Delegat PZPW Nr 36 - tow. Łuka wsią Ninkow, pow. · Końskie - i tu· 
!!lllWodnfotwa. pracy, którą następnie szewicz - przemawiając w imieniu taj natrafiamy na pierwsze trudności. 
WYsłano do CNPO w Kra.kowtie. robotników naszych zakładów pod· które pny właściwym stosunku Urzę 

~- -. JJolealaw P841ernak czas otwarda roku szkolnego w Mę- du Wojewódzkiego moina byłoby u-
"torespondent „Gł:>su" ce, podkreślił, żr wzmacnianie ' >jU· sunąć. Budynek szkolny w tej wsi 

z CNiPO ,.- Łódź. szu robotniczo-ei,;' :>pskiego przyśpie· iE:st całkowicie zniszczonv. M1eisco· 

wa t'ITganizacja partyjna PZPR, prag
nąc stworzyć lepsze warunki dla mło 
dzieży, postanowiła wyremontować 

budynki w byłym majątku ziemskim. 
Inicjatywę organizacji partyjnej po
parli wszyscy chłopi, którzy samo· 
rzut:Pie pcstanowili opodatkować się 

Wieści z ZSRR 
na ten cel. KSIĘGA HONOR.OWA 

Wójt gminy podjął starania w Urzę STALINGRADU 

dzie ~ojewódzkim o otrzym~nie po· MOSKWA (AR). _Przed 6 Iaty VI 
zwolema rra wyremontowame tych "Stalingradzie założono „Księgę Ho. 
budynków. Niestety, do tej pory nie norową", Wpisuje się do niej nazwi· 
Zl·.padła w Urzędzie Wojewódzkim ska mieszkańców Stalingradu, którzy, 
decyzja ~ tej spnwie. w rezultacie i.ię specjalnie odzna~zyli przy odb~
Jeszcze w tym roku szkolnym dzieci 
Ninkowa uczyć się będą w zrujno· 
wanym budynku. Gdyby jednak w 
najbliższych dniach Urząd Wojewódz 
ki pozwolił na remont budynków, 
i;rc.ce remontowe· zostałyby natych· 
mić'st podjęte i przynajmniej w przy 
!.Zł}'m roku szkolnym dziatwa Nin· 
kcwa znalazłaby pomieszczenie w no 
wych bud}nkach szkolnych. 
Zobowiązaliśmy się pomóc chło· 

poITI z Ninkowa w zelektryfikowaniu 
ich wsi. Przez wieś przechodzi linia 
wysokiego napięcia i rzeczą nietrud· 
ną i niekosztowną byłoby przepro· 
\\'aazić światło elektryczne do za
gród chłopskich. 

Chłopi są gotowi poprzeć mate
ri6.lnie wszelkie tego rodzaju poczy· 
nania. 

A jednak i pracownicy filmoV.:l, 
gdy chcą, potrafią w praktyce zacie· 
śniać i pogłębiać soiusz robotniczo· 
chłopski. 

A. Tabak 1 J. Głowacki 
\orespondenci „Głosu'' 

<t; Filmu Polski0110 

dowie miasta. Jako pierwsze do „Ks1ę 
gi Honorowej" zostały wpisane na
zwiska Aleksandry Czerkasowej i jej 
20 słynnych koleżanek, które zaini• 
cjowaly masowy udział mieszkań• 
ców Stalingradu w pracach związa· 
nych z odbudową miasta. Ich przy
kład naśladowały dziesiątki instytucji 
kulturalnych oraz setki domów mie· 
szkalnych. 

W ciągu 6 lat do „Księgi Honoro• 
wej" wpisano 500 nazwisk najbar• 
dziej zasłużonych mieszkańców St.s~ 
lingra'!!u. 

* • * 
SZKOŁY 

AKTYWU KOŁCHOZOWEGO 

MOSKWA (AR). - We wsiach za 
chodnich rejonów Mołdawii w ro~11 I 
bieżącym zorganizowano ponad 1.000 
nowych. kołchozów - tj. dwa razYi 1 

więce) niż założono ich w poprzed•, 
nich latach powojennych. W dużych" 
wsiach otwiera się obecnie szkoły, 
dla aktywu kołchozowego, w ·którycn' 
bf:dą się uczyli brygadziści, kierow„

1 nicy farm i ogniw. Do tych szkół u„ 
częszczac będzie około 3.000 osób,, 
Większość z nich jeszcze dwa miet1 
siące telllu go!'>Podarowała indvwiduJ 
al nie 
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Za:§adq noHteqo .§q.§ten1u pren1iowania 
·Wywiad z przewodniczącym Zarządu Głównego Związku Zawodowego W.łókniarzy . tow. Julianem ~ubiakiem 

W :mvią.zku z r~lem wielk.tej kampanii o poduleS<ienle 
,ta.kości produkcji I ·wprowadz eniem n&we!t"O reirulaminu l}remlo
wa.nia w przemyśle bawełnianym, 'ZWI'óclliśmy się po dokładne 

Co uzyskują tkacze? 
lnf<>rma.cje do przewoonic~e go Zarządu Główneg-0 Zwi~u Za· Ja.kle możliwości podniesienia ja-
wooowego Włókniarzy tow. J ullana. Kubła.ka. W odpowiedziach kości I podwy:T.szenia za.robków uzy-
udllłelonycb na na.sze pytania tow. Kubiak omówił S1Leroko za~a.d- ,ska..ią tkacze? 
nlenle walki o jakość w przemyśle bawełnia.:iym I metcdy tej W wyna.grodz<'nin tkana za 1r!r.ie 
walkt Tow. KublaJc wyJ3-śn:ł również na ~zym polega 11owy sy- duża zm'.ana. polega jąca :ia u!'t9le-
stem premi()WQ!lfa„ niu indv~·idu;ilnej ocenv ieg') ri1·a-

cy. Wr>rawdzie- wvproct;il\ ·1·.v:ł:iie 
.;o skłoniło Za.rząd Głów. ny Zwląz 1- konsument zagran icmy h1da bo- .. ext.rv" .it>st wvn:ld" rn 1rnl "·l ·: ~ Y\"'1t=?j 

lro Za-wodo~go Włókniarzy do opra wiem od nas dobrego, wy5okogatun • !"H'<l<'Y. iPdnak 7::1 ka 7„dv hh1d <)<ipr:
eowania. nowego systemu premio- kowego towaru. \viada tkRC7. inctv·widti:>lnie . .r,,dnvm 
wa.nfa? Przede wszystkim jednak z takie.i ~lowem kll~<l~' tk~<'7. .1„~t orl'J!H~ir-

P?O:imo prow<_t?zonej od d~uższ.e~ produkcji nie jest zadowolona wielo 07.faJny 7.a swa JH!'""!;:c•jp M'mo to 
go .iuz czasu akCJl o poprawę 1akosc1 mil.la.nowa rzesila krajowvch konsu- ir->clnak w;i1·11nki nlarv ;kr' Zi' ;1'e 
naszej produkcji, nie osiągal:śmy do mentów. Robotnika, chł~pa. inteli- 11Jp51na Ż::ldnerri11 ' pof(ors7.' '1 iu. Wrrrz 
tychc:z.as często . ~podziewanych re- genta pracującego nie stać na to. że- I nrzE>riwn:i:>. W>-•v~-:y +1, ,,.'l'.e 0 " 7. 
z.ultatow. Doszl:smy do przekona- by kupował towar z bli:iłami, żeby I W7~1P<h~ nR to. n"I i ~ki ,..h k: ..., ~ n ,, rh 
nia, że w większości zakla~ów. nie swój ci~żko :zariraenwnnv gros.z wy- nr'lcui ::i. otp ·m:n1i:i orrm :i- n-=71 J1 0-
pr.z.est·rzegano w dostatec r.neJ mierze <lawał na kupno „tnniłety". Po;1ra- w a w wv , fl k 'l<C i 15 P"~n ~"t ~ ··1„ ~fl 
przeI?isów t~hnolog:cznyc~. że w~- wa jako-id produkcji leży wii:r w !n 7~.r0}i !rn ii k rn·cto'.\'i'"fl. n'lll 'l:i lo ~a 
runk1 techruczne pozos tawiały du zo tere-.:iie mas pracująryc·h nas.'lf"go ~7fl1,1<" ("".':1r•1 wvn„0 rł · • k 'l· „„r1 r "1 
do życzenia. że pracown:cy pr od :1k - kraju. Dlatego też w tro.<ce 0 dobro kow 'c'p h <'> 7. hł -'rl11. ('7,·J: 7'1 b le ""':1 
cyjni nie w ykazy""'.ali .odpowi_ed ·1.ic .i rzesz pracu jąc:ych Pol~ki. Związek na „ f":( rr" 1k!1!'7'. ~f ~7,·n1 ·1 ~1wn •~ 111~ 
trosk: o pełną reahzac3ę planow Ja- nasz w porozum ieniu z Ce-n tralnvm 11rt>ml.- w "' '·~o 1cn ·c1 23 prncC' n t ;::i -
kościowych. Zarządem Prz-emysłu Bawe'"n: an ~JO rol· '.:u akrrrl ;iwf' ~O. . 

W wyin!ku tego, wif'le na- - TkDr 'l'., kl m·:v wy P.r.Nhku 1e tvlk<l 
~,zych zakładów planów tych nie wy o~racował n<n~y system premiowa- .. Pxfre" możf' w '"c uz.}•ok -i fo w ~11rn ie 
konywała. Ten stan r zeczy ujem- ma pra.e&wnlkow produkcyjnych za 43 "'.'r'.lcent J)r!'m!i n:- mi!'<riac .. Tcclno 
nie odbijał się na naszym eksporc'.e dobrą jakość. r7P~n 1 e ~fl)~'lW:-> nn będ " k <> rv z:i 1:1ro 

rl 11Jrnw11nie brakńw . .T~d n 'lk u n ::ii 

· Walczymy o jakość nie od dziś 
Jakie metody walki o jakość st.o

sowano dotycbe<zas w przemyśle włó 
JQ.enniozym? 

ten nie oka-z ał się dos tatecznym orę
żem w walce o jakość. Pomyśln i ej
sze r ezultaty przyn iosły d .:ip iero za
;nicjowane :przez tow. Terpilakową 
brygady najwyższej jakośc:. • 

w:Pk~ze~ro n11w"t brnko>-nba nowv 
re "ulam i.n n if' " 'Orfl\"lld:i:;i ~' lr')w
szvf"! h k ::i r 0d t:vch. kiórP i<d n ialv dfl 
tvche• ::i o;. Potr11c"n ia 7'1 h•·aki w n ni
E'or~vrn \vvn;łdku ohi:it m'l"a 15 
r>MrPnt0,va T}fem·e i 23 · p1·oc0nt · za
rchl·u "kn•:dowr ~o. 
Wv~n]wóf> lf)Ot.r ''C <' ń .7.a blPdv 117"1-

le7n iona il:"'+ o<l :lf)óci 0h oł·1~iw:i
n:vc-h Dl"'7.C'Z tkaC7 '.\ k•·"<;'"n. Jm wip
ci>i ob•ł11<r11ie O" ''::irsztatów, tym 
mniej płaci za błąd. 

A więc: obsługując 1 lub 2 krosna 
płaci 35 2J za popełnienie btędu, przy 
4 krosnach - 25 zł, pn.y 6-ciu -
23 zł. przy 8-miu - 21 zł. przy 10-
ciu - 20 zł . przy 12-tu - 16 zł. przy 
16-tu - 16 zł , przy 16 au tomatycz
nych - 7 zł . przy 24-32 automa
tyc-1 li - 5 zł. 

Bli: y, za które tkacz p6nosi bez
pośreclnio oclpowied1folność, sa na
stepujace: gnia zda. d zim.v. n ie.dobi
c ia i zb ic ia. zrywy, nad erwani:1. pa
sy w w ;itku . pl amv oli\~'"?1e w tkani
n·e. w e-tkane brud~', nieodszukany 
watek . dowiązywan i e n itek „na ocz
ko" '1p. 

.Je żeli w ::idl iw ie pracnie krorno. 
lk:1 C7. j F~t obo\\·iazany pnw i afl nm ić 
n ri tvchmin~t o tvm ma l .~ tra . Sk0ro 
1r!'.~ n '" zroh il. mi"oowi:1<ll 7:1 bl arjv 
n0wst n łe w tka n ' n~e. 0 1) bk<l i'•w 
I "ch n:ill'żn : źl ,~ z::i roh'o.ne p p vc 'n
ki. n0w„tkow:ini e. 1rvwv wn tk owe. 
n iewl:i :riwv snlot. bl<"lv mn szyno
WP w tkanin ach w zorzv.s tvch. 

N nwv sy~t r->m prcmiowi nia d il ir 
lkilf'7'lm llOWa~ne mo~liWOŚ•'l poWil'k 
~1e11la swvch zarobków. I tak n, nrzy 
k lad tk<>cz, ktr'1ry w ri ngu mie~i<!Cil 
wvprocl11kuje 50 p rorent c> :<: trv . a w 
rr70St1'1ym toWil r7e 7robi '1p. 2fl blr>
cJ{iw to za robi h1r1nip z premi ą y 
r•13 ltów a fm inin p0 trareni11 700 zł ""'Za 
hl~rlvl o :l.040 1ł w i ,ce i, ni 'l. clotvch
cza<;. l'vfo ; ąc to n " wrn1 Pcl7ie 1ki!r?e 
7I07llmiPia, że onl 11 ci im si f' 1atrzy. 
ma(· kr0sno na n ,rę minul , ahv wv
rrnC:· qni nzdo i 11ikwiclmn•ć hł n <l . Re7. 
v.ntnic·nia, rl'>if'ki now„mn TNful;imi 
nr.wi pop1awi się jakość surowych to 
wa rów. 

Walkę o jakość prowadzili-"mv wl11 
ściwie od dawna. Artykuł 14 układu 
zbiorowego przewiduje potrącenia 
za wyprodukowanie brakowej sztu
~ w iwyi;okości 25 procent od ceny 
.1E'<lnostkowej. Ponieważ .ie<l111ak apa 
rat brakarski kwalifikował to
war przepuszczając błędy, artykuł 

W celu podniesienia jakości pro
dukcji poczęto wywieszać w fabry
kach w ykresy, ilustrujące procent 
primy posz.czególnych tkaczy, partii 
i zm:an, wyw:eszano listy brakoro
bów. Wykończalnia również objęta premiowaniem 

Jaka praca - taka płaca 
"Na ca;ym polega.Ją popra.wki, wp:ro 
~e do umowy zbiorowej? 

'P0:prawki te polegają na zróżnico
waniu płacy dobrego sumiennego ro 
bótnika i brakoroba. Podnoszą poczu 
cię odi>owie<lz:alnośct wś.ród pra -
edwników produkcyjnych nie tylko 
za sto.pień. wykonania baz akordo
wYoh, lecz także za jakość ich pra
cy. 

'Dają one równe szame wszystkim 
robotnikom, umożliwiając :m. uzyska 
n-:.e premii, jeśli tylko wykażą więk
~ dbałość o jakość produkcji. Pre
mie te mają stanowić zachętę dla 
robotników. Dotychczas bo-w:em 
umowa zbiorowa nie wyróżniała ro
botnika, dającego towar wysokiej ja 
kooci, a zdarzaiło się często, że otrzy 

mywał on tak:e same wyna.grodze
nie co i ten, który produkował !>ra
ki. 

Nowy· !1."egulam'.n przewiduje pre
miowanie pra<XJwników, któn;y ma
ją decydujący wip-ływ na podniesie
nie jakości produkcjo:., i w stosunku 
do których już te1·a·z można byłe 
ustalić osobl.stą odpowiedZ:alność za 
ich produkcję, a więc w przędzal
ni: rozbijaczy bel, układaczki przę
dzy i przew:jaczki. W tkalni: przew: 
}aazk:i, snowae7lk'.., krochmala1·zy i 
tkaczy. W wykończ.alni: zespół biel
n:ka, farbiarzy i drukarzy. Poza tym 
regulamin premiowan:a obejmuje 
a.pa;rat kontroli międzyoperacyjnej, 
cały ;personel maij&te.rski i kierowni
ków od.działu. 

Rozbijacze bel układaczki i przewijaczki 
otrzymują premie 

.Jak k!!Zta.łtqwa,~ się będą premie 
dla pracowników odcWalu pn:ędzal
nl? 

Warunki premiowania pracowni
ków w oddziale przędzalni są nastę
pujące: robotnik przy rozbijaniu bel 
otrzymuje za dohrą jakość produk
cji prem:ę ryczaiłtową w wysokości 
1.500 zł miesięttnie. Prócz tego za 

· kacixią słusznie .zareklam0waną 'belę 
bawełny z powodu jej niewłaściwej 
klasy i jakości otrzymywać będzie 
po 100 zł, oczyw:ście, jeże! : słuszność 
tej reklamaQji stwierdzi kierownik 
przędzalni. Za każde uchypienie, za 
ni.edokładną pracę, za przepuszcze
nie beli z nieodpow:ednią bawełna. 
rozbija<:zowi po.tracać się będzie każ 
dorazowo po 300 zł. Jeżeli będzie pra 

Za każdy odłw.ony kilogram tak".ej 
przędzy układaczki otrrz:ymają w yna 
grodzen:e zależnie od wagi ko1Pki od 
1,70 zł do 3,40 u. W wypadku odło
żenia przędzy dobrej jako brak, ukła 
dacu:e potrąca się za każdy kilo
gram :zależnie od wagi kopki) od 
3,40 zł do 6,80 zł . .Te.i.El: więc ukła
daczka wyb.rakowata prawidłowo w 
okresie miesiąca około 63 k.g przę
dzy to zarobek je-j (l:cząc za każdy 
kilogram np. po 1,70) wzrośnie o 
1,070 zł. 

Przewijaczka otm:ymuje premię za 
każdP 100 sztuk wychwyconych n '.edo 
przedów, wrobionych kurzy i t. p. 
po 30 zł. Za każdą wyła.paną poje
dynkę - 25 zł. 

- Jakie są warunki premiowania 
iuacownlków wykołiczalnl? 

W odd1iale tym premiowanie obe j 
muje zespół bielnika, farbiarzy 1 dm. 
barzy. W pierwszym wypadku prze
widziane są premie rycz:tłtowe clla 
robotr.ików obsługujących bielr.ik: 
dla stors?ego rnbotnika 2.500 zł mie
sięcznie, dla gotowacza 2.000 zł, dl a 
jego romccnika 1.500 zł I tyleż dla 
11!aszyr1i~ly. W wypadku, gdy załoga 

bielnika otriyma choćby jedną rekla 
macjE:, piernia zostaje im cornię ta. 
Podobnie nie otrzymają premii w ra
zie reklamacji farbiarze i drukarze. 
Jeż"!li zaś oddadzą całą swą produk· 
c:ję bez błędu, to c.trzymają miesięcz 
nie: farbiarze po 3.000 zł. drukarze 
po 5.800 zł. Premie są dosfo wysokie , 
popieważ wykońcwlnicy mają „ost'.\t 
ni głos" w produkcji i od n ich w du
zej mierze zalezy jakość Inwaru. 

Wzrasta odpowiedzialność - -
lecz wzrasta jq i zarobki 

Czy regulamin przewiduje premie 
dla majstrów, kierowników i aparatu 
kontroli międzyoperacyjneJł 

Dla majstrów przewidziane są wy
sokie premie, jakość produkcji bo
wiem w dużym stopniu jest uzależ
niona od ich stosunku do pracy, od 
tego, jak wypełnidją oni swe obo· 
wiązki, w jakim stanie utrzymuj<~ 
p ark maszynowy, w jdkim slopniu 
wpływa j 4 wy chowawczo na tkaczy 
Od tego więc, ja ki procent prinoy w y 
konałc jPgo p1i rlia, zal eżeć b1:dz ie 
premia majstra. Z tego więc wy nika , 
Że majst1 owie po winni zwiększyć 
swą dba łc.ść o maszyny i o w yda jn ;.i 
craz st11ranną pracę l u1lzi zp swej 
partii. To przyczyni się do podnies 1 ~ 
nia zarobków, a zarazPm porlniesi e 
zarobek majstra i rohotników. 

Jeśli wiqc partid osi t!gnie 90 pro· 
cent produkcji gatunku extra i pri
my z tym, że extra stano~ ić będzie 
nie mnie j, niż 25 procent - otrzy md 
roajster 2.000 zł mif'sięczni!' . W naj
ll'pszym wypadku, gdy partia uzysk;, 
9~ procent e:<try I primy, z tym, że 
extra st anowić b~cli ie nie mnie j, niż 
50 procent, otrzvma on 10.000 zł. 

Prf mia majstra saloweąo zależv 

cd wyników podległych mu maj· 
slrów. I znów zależnie od procentu 
wykonania planu jakościowego maj
ster salowy uz· ;kać może od 7.000-
12.000 zł prPrn 'i . W podobny sposób 
kszt ałtu jP się µ1emia kie rnwnika od 
dz i ału, któr y w zal Pl:ności od w yni
ków pracy pocll <·qłych mu salowyc.h 
otrzymać może od 8.000 - 15.000 zł. 

Nowy req ulami n klaclzie spt:cjalny 
nadsk na l.iardzi~j dokład114 klasyłl
L..icj~ towarów. Dlatego też 01.p om na 
0dpuwif'di ialn0Sć za p1 zep1 owaclzeni" 
wła ściwe j kontroli towa1u spoczywa 
na brakarzach 1 konlroleraeh. Brakarz 
musi orzec, jakie bl<;dy powstały z 
pzy czyny tkalni , a j;ik le z winy przę 
dzalnl lub wyko11czalni. Musi ustalić 
przy czyn>' powstania tych błędów i 
oddzlc.lywać wychowa w1:zo r.a robot
nika, skłaniają c go do poprawy .ja
kości prodnkcji. Jeżeli brakarz wy
pelniać hędzie clohrze swe obowi ązki, 
c. tr:r.ymfić może zależnie od tego, ni! 
jakim oddzialP. praćuje, od 6.000 -
8.000 zł premii na miesiąc:. 7a każde 
uchybienie jednak bE:dzie miał potrą
cane po 300 zł, a kontroler brakarz 
nawet 600 zł. Starszy brakarz za prze 
prowadzanie właściwej kontroli zdo-

być może premię w wysokości 10.000 odpowiedzialność za jakość pracy 11 
zł z tym, że za każde uchybienie po- poszczególnych robotników, majstrów 
trąca si~ mu po I.OOO zł. . i kontrolerów. Nowy regu!amin daje 

Jakich rezultatów spodziewa się gwarancję obiektywnej i uczciwej 
Związek Zawodowy Włókniarzy od oceny ich pracy, a jednocześnie daje 
nowego systemu premlowanla1 możliwość podniesienia zarobku tych, 

Spodziewamy się, że te nowe me- którzy dobrze wywiązują się ze 
teidy walki o jakość przy niosą nam 
szy bko pożadane iezultaty. Jesteśmy swych. zadań. Jest on więc pewnego 
pewni, że nowy reuulamin wzmoże rodzaju metodą wychowawczą. 

Kto zdobędzie 
- ·w jakim cel11 zorganizowany zo 

stal konkurs na 15 najlepsz} eh zespo 
łów tkackichl 

Zo1 ganizowany przez nas konkurs 
wpłynie bez wątpienia na rozwój 
w spółzawod nictwa , sta n owiąc bodziec 
oo tworzenia hryyad na jw) ższej ja
ko~ci. Ko11kurs len cła rn ożno~ć w y
ró;:ni•mia I naq ro<lze nia naJlepszy .:h 
u. anv. l ltl1i a ł w nim moi.P wziąć ka ż 
d y zespć.J tkac-ki. PfJ.Y pracy na jEd
n ą zmia nę zr,;p(1l ten sU:idać się mu 
Si Z 5-Cill lk ć!CZ V, przy p racy na 
dwie zmi any - z 4 tkaczy, przy µra 
cy n:.i 3 zmiany - z '3 tkaczy. Aby 
otr7. )· m ać nagrodę, zc~pół wyprodu· 
kować musi 100 procent w gatt1nkach 
e"<lra 1 prima, przy czym decydują
cym wini en być gatunek extra. Nie 
można tak że zaniechać troski o wy 
konanie planu ilościowego . Winien 
on bvć wy konanv najmniej w 100 
procc>1.Lach. 1.5 najl eµsz )· ch z0społów 
tka ckich, Jdóre wypełnią warunki 

150.000 zl.? 
konkursu, otrzyma po 150 tysięcy 
złotych nagrody z tym, że przy po
dziale nagrodv każdy kierown:k na· 
g1 odzonego zespołu otrzyma o 10 ty· 
sięcy złoi ych WiE; r ej od ~ozostalyC'h 
n!onków. Już we wszys tkich fabry
kach powsta j<1 masowo z najlepszych 
tka czy 1es1>0I y lmnlrnrsowe. Ponie
"l'. aż prnj c• klowc; ny początkowo ter
min 1m:pOC'l· ;cia konkursu okazał siE: 
z.~ bl isk i, 11a apfl tk aczy z FZPB Nr 7 
pr2ebtml~lo go do dnia 1 pa7dzlerni
ka. ChorH o 10, ahy wszyscy tkacie 
mieli mo:i:no,jć wzi~da udziału w kon 
kursie. ·-

Ci, kt617y przystąpili do konkmsu 
mi ędzv 1 a 5 wrze~nia otrzymają tak 
że odpowiednie nagrody za swą wy
dajną i r1e tf'lną pracą. Zespoły, któ
re w cią!'lu biPżącego miesi;!ca wysu 
n ą się na czoło otrzymają premie. 
'.'I v sok0:'.'.: tvd1 prE'mii ustali w tych 
ci niach 7 ar7wl Ctówn y Związku Za
wodowego W16knia rzy. 

Zadania Rad Zakładowych 
i K omitetow W spólzawodnictwa 

Jakle zadania spoczywają w związ 1obotników, którzy z własnej winy 
ku :z nową, akcją na Radach Zakłado· na skutek brakoróbstwa nie będą mo 
\\ych i Komitetach Wspulzawodnic- yli premii osi<~gnąć. 
twat W całej tej akcji dużą rolę ode-

Nowy system premiowania opraco prać musi wspólzawodnktwo pracy. 
wany został przez nasz związek. Za- 'N :zwiazku z tym konieczna jest pew 
danie wprowadzenia go w życie spo na reforma dotychczasowej działal
czywa więc przede wszystkim na o- ności fabryczuych Komitetów Współ 
gr.iwach związkowych. Hady Zakła- zawodniclwa. Niedawno zorganizowa 
clowe przy pomocy mężów zaufania na odprawa referentów wykazała, że 
i grupy zwi~1zkowe muszą dokładnie za mnło 1njmowano się dotychczas 
wyjaśnić wszystkim prn cownikom crganizacją i propagandą współzawo 
S\\· ych fJbryk zasady nowego reguła- clnictwa, że refe renci prowadzili ra
u1lnu. Muszą c:1.uwać nad tym, żeby czej „papl erkową" robotę, mając zbyt 
hył on 1ealizow1rny w prawidłowy słaby kontakt z masami. Obecnie po
~pol!ób f żeby prz'yniósł w rezlHlacie szcźególnd oddziały zwiążku organl· 
za1ówno r•odnleslen.le jal..oakl produk zować bi:dą częst~ odprawy z 1efe
' ji, lil-k, l w1.rosl zarobków. 1entaml, co niewątpliwie przyczyni 

Ogniwa związkowe kontrolować się do osiągnkcia lepszych wyników 
winny, aby na wszystkich etapach we współzawodnictwie wewnątrz -
po odukcji nowy regulamin był reali- i międzyzakładowym. Skoro polączy
zowany :zgodnie z przepisami. Szcze- my wzrost zainteresowania material
gvlną uwagę zwrócić muszą na pra· RĘgo rohotnlka z Jego socjallstycz
cę aparatu brakarskiego, od którego nym sto11unklem do pracy, to należy' 
w dużej mierze będzie :zależała po- się spodziewać, że otrzymamy dosko 
piawa ja.kości. ' nafe wyniki w jakości i ilości pro-

AlP to jeszcze nie wszystko. Rady dnkcji naszych fabryk. 
'lakładawe mt• , 7.L\ przeciwstawiać się Musimy bowiem stałe czuwać nad 
wszelkim próbom reakcji, która bE:· tym, 7.eby w tej kampanii o jako86 
cl1ie usiłowała wypaczyć zasady no- nie zapomnieć o planaeb Uośclo4 
wPgo sysf!'mu pHm1iowania i siać za·\ wych I wykonywać Je tak, Jak do
mę t oraz niezadowolenie . wśród tych tye~c2'11. 

Ta walka będzie zwycięska 
JaJdł' są oddźwl~Jd teJ akcji w 

łódz,kich fabrykach? . 
Moi.na śmiało powiedziP.ć, że Więk 

srzość robot n ików naszych przyjęła 
nowy system prem:owan:a z praw
clzlwym zadowoleniem. We wszys t
kich zakładach przemysłu bawełnia
nego zorganizowano już zebrania 
informacyjne dla pracowników po
szczególnych oddzi ał6w i zmian. Wv 
ja.śnienie ill1niej ących jeszcze watp11 
wo~i należy - jak ju ż wspomnia
łam - do aktywistów Lwiązkowych 
i partyjnych. 

Od I ·września 1>racuJemy już we
dług nowego systemu premiowania 

l łatwo zauwnżyć mo7...na, że system 
len przynosi już teraz pomyślne re
zultaty. W przędzailniach, tkaln:ach 
: wykończalniach robotnicy Z"\vraca
ją znacu.nie większą niż dawniej u
wagę na jakość produkcji, wyłapu
.Jąc .i likwidując błędy. Naw.'..ąz.uje 
się harmonijna współpraca między 
wszystk:mi odrl.?Jialami. 2vwiołowo 
przystępują do konkursu licuie '.!:e
s.poły tkack:e. · 
Możemy śmialo przypuszczać, że 

walka o jakość którą t!X!Zymy obec
nie, bc:<lzle dla nas :zwyric:~ka. 

Wywiad przeprowadziła 

H.Samsi>nowsk& cował solidnie, zarobek swój może Jeże!~ więc w ciągu miesiąca u
powięk.szyć m:esięcznie o 18 pro- chwyc: 2000 sztuk pęków, to licząc 

cent. za każdą setkę 30 zł otrzyma przy 
Układa.C2'.ki przędz! premiowane wypłacie 600 71 premii. Jeżeli prócz 

~ą iza odłozone c~wki. pa~ma h~b mot te o odłoż w t m sam czasi.e 25 
ka z ipr:zędzą, me nadai ącą się do I g :Y Y" ym · 

'Narodziny nowei arterii 
dalsze.i produkcii (przędza zła, źle sztuk „po 1edynek to otrzyma JeSz-
11awiinięta, zły skręt). cze 625 zł p.remli. 

W oddziałach przyg.otowawczych tkalni 
również poprawi się jakość 

lll' wynosić będą premie dla pra
cowników odd!zialów pNygofowaw
czych tka.Ini? 

Przewijaczk.i w oddziale przygoto 
wawczym tkalni prem iowane są na 
tej samej zasadzi e, co i w przędzal
ni. Znaczne p rem ie otrzymuj ą sno
waczki, k tóre są od,pcw;ed zi.1l:1e . a 
j·akość os.nów przechodzą(:ych już nd 
razu do k rochmalar n i. SnowacTki 
na snowadłach konusowych i szybko 
b".eżnych otrzymuj ą 2.000 zł prem ii 
rY1:Załtowej na miesi. ąc , na snowa
dłach zes.połowych (angielskich) 
1.500 zł. Poza t ym ot<rzy;mują jeszcze 
p'remie d odat kowe. Za 100 sztuk u
chwyconych pęków od 30--60. zł , w 
każdą ce,wlkę z pomiesr.an ym i n11 me 
Tarni przędzy lub za pojed ynkę od 
~p-25 zł zaile:lmie od rodz::1 ' u P10-
Wadła. N atom ias t za każde 'Przerusrz: 
c:umie błedu i uchyb :enie w prac~· 
snowac zka będzie miała pl}~r,1c ;me 

.; od 200-350 zł.. Dobra ~n·Jw, ..:-zka. 
~ kti.ka w ciaau m.iesiaca uchwyc: np. 

700 sztuk pęków 1 15 pojedynek. 
łączn ie z premią J:"yczałtową uzyskać 
może do 2,585 zł premi;, co stanow i 
mniej wjęcej 19 proce nt jej zarob
ku. 

Po.ni eważ duża OOiP<JW". edzi a!n,1ść 
spoczywa na kroehmalarzach, którzy 
mus.zą dbać o to, aby osnowy b yly 
zawsze odoQl\.v ie<lnio krocllmal.) ne, 
otrzymują ·oni dość wysoką premię 
ryczałtową w wysokości 4.000 zł m ie 
s:ęczni e , z tym jednak zastrzeże
niem. że za każde uchyb ienie potrą
cać :m s ię będzie !l te j premii. ud 
300 do 500 rlł. Potrącen ia te. podo:>·b- • 
n ie . jak u w szystkich :nnych p ra
cow n ików, mogą być prze-prowad7.a 
ne w gd·an icach premii ryczałtowej Szyny tramwajowe biegną przez po-
plus 25 procent zarobku akordowe- dwórze. 
go. Krochmalarz nawet w tym wy-
padku, gdy potrąci mu s.i ę 1.500 zł Mieszkańey szeregu domów, pofo
za 5 błędów, podwyższy swój zaro- lżonych na Sr.osie Zgierskiej -: tu~ 
bek dotychcz.arow:v 0 2.MO zl .-nie- za Bałuckim Rynkiem -; przec1erah 
s.'..ec.z.nl.& ' .oczy ze zdumienia. Oto pracownicy 

Ulica, która będzie rywalizować z Piotrko\vską 
tramwajowi poczęli rozbijać im pło
ty i p1·zez podwórka ciągnąt' szyny 
tramwajow.~. Wbijano tu ;i; obok ścian 
- s lupy żelazne, na któ1·ych „pio
runem" r.awieszano draty i przewod
niki elektryczne. Rozkopywano bruk 
i mnieszczuno w nim pollklndy. -
Czy to czasem nie pomy l ka'? - py
Lano z niPpokojem. - A może ktoś 
zbzikował? 

Okazało się jednak, 7.e ws;o;ystb 
Jest w najlepszym ]JOrządku. Oio 
lloprzez podwórza, między kamieni-
1:ami - pójdzie tutaj no~·a, wspania
ta ulica, która połączy bezpośrednio 
gzosę Zgierską z ulicą Stodolnianą, 
a następnie z Zachodnią i Alejami 
Kościuszki. Będzie to - obok Piotr
kowi,kiej - druga - centralna uli
ca ł.odzi, którn odcią:i:y znakomil'if' 
naszą kochaną „Pietrynę". 

Tymczasem nowa 111'tel'ia służy~ 
będzie dojaz<lówkom zgierskim i o
zorkowskim dla wjazdu do miasta. 
Szyny tramwajowe, - biec będą no
wr- ulicą i ul. Stodolnianą aż przed 
&'mach W ojewód;i;twa. •rutaj wy budo-

wana zol'-tanie wielka p i;> tla dojaztló
wek, które wracać b E;>dą stąd ulicą 
Nowomiejską na swoją trasę. 

W ten sposób Plac Wolności zo
s tanie odciążony w wielkim stopniu 
od nadmiernego rnrlm tramwajów. 
'vV tym mi t> j ~ <·n spoty kłlly się bu-

wiem tramwaje z caleg;o miasta, co 
bylo przyt:zyn:i. tak licznych zato
rów. 

Tak więc jesteśmy świadkami· na
rodzin nowP j a1·tcrii miejskiej, któ!'a 
zmieni im~a clni<' 7.0 strukturę naszes::> 
mias ta. 

Na ul, StodolnianeJ - już stoją. mas z:ty nowej linii tramwaJowes. 
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[{IN I\ 

K no „Polonia" w_vśv.Tietla film 
produkcji radzieck ej pt. „Młoda 
Gwardia" część I-sza. 

Kmo „H.cb'.ltnik" wy:nvictla film 
produkcji cze:slnej pt. ..Zclazny 
dziadek". Film dla młod~ieży do
zwolony. 

Redakcja „Głosu 
· - Armii Czerwonej 

Pabianic": 
19. tel. 287. 

Ol0S PA"JANJ .... 

Jak związko,W:CY wybierają ~ .Ol~gató_w 
do Powiatowych ~ad ZwiązkóW Zawodowfch 

Młodzi chemicy 
rozpoczynają nauke 
Na uroczystość rozpoczęcia roku 

szkolnego w Gimnazjum Chemicz 
nym w ... ~eb1a111cacn przybyli przed 

Rozmowa z przewodniczącym- ORZZ tow. Widawskim· 
stawiciele PL..ł'R, Dyrekcja F'abry4 

ki Chemicznej. Rady Zakłado~ej, 
.t..arząau M1eJ::;.ltiego, .lM.1:', Komite-

· li l{ongres Związków Zawodowych postanowił usprawnić dzia-
łalność powiatowych rad, a przede wszystkim przeprowa· 

'dzić wybory. Niektóre z dotychczasowych Rad nie stały na wy
sokości zad:mia. Mimo, że w całej działalności Związków Zawodo
wych widzi się po\vnżne osiągnięcia, jednak w niektórych dziedzi
nach pracy związkowej były uchy hienia i błędy. Obecne wybory 
mają na celu oddanie tak odpowiedzialnych stanowisk w ręce 
najlepszych kandydatów, których dotychczasowa praca gwarantu
je sprawne działanie w Radach Powiatowych. 

W związku z tym, w celu uzy slrnnin bliższych informacji o prze 
biegu wyborów zwróciliśmy się do przewodniczącego Okręgowej Ra 
dy Związków Zawoclowych tow. Widawskiego. 

JAK ODBYWAJĄ SIĘ WYBORY? 
- Ogólną pieczę nad całością 

akcji sprawuje prezydium Okrę· 
gowej Rady Zv;iązków Zawodo
wych, które do tej pory skontro
lowało 11 Rad. Członkom Zarzą 

du ORZZ powi erzono po trzy po
wiaty. Zadaniem ich jest kon
trola działalności powiatowvch 
rad i kontrola pracy 15 pełnomoc 
n.' !<ów wyznaczonych przez Za
r ząd. Ci ostatni · są odpowiedz al 
ni zn porządek wyborów i za wla
ściwy sposób ich przeprowadze· 
ni a. 

Ilość kandydatów z każdego za 
kładu pracy uzależ11" ona jest od 
stanu liczebnego za logi. Prawo 
wyborów delegata na konferen
cję pov.·iatową przysługuje tym 
członkom związku . którzy: 

ukończ~·li 18 lat życia, 
pracują w danym zakładzie pra 

cy nie mniej niż tny miesiące i 
są członkami Związków Zawo

dowych przynajmniej od roku. 
W praktyce w zakładach listy 

kandydatów zawierają więcej naz 
wisk . aniżeli wynosi liczba kan
dydatów. którzy mają być wy
brani. Jest to robione z tego wz~lę 
du aby każdy wyborca mógł w 
jawnym głosowaniu oddać swój 
qłos na tego kogo darzy zaufaniem. 
W czasie ogólnych zebrań po dys
kus.i i z m ~żami zaufania. radą za_ 
kładow:i i grupami związkowymi, 
następuje wybór przedstawionych 
kandydatów. Odbywa się to pu
bliczn' e i indywidualnie w stosun 
ku do każdego z wybranych knn
dydatów. 

- CZY W DOTYCHCZASOWEJ 
AKCJI WYBORÓW STWIERDZO 
NO JAKIES NIEDOCIĄGNIĘ· 
CIA? 

- W niektórych Radach Pawia 
towych lista kandydatów zawie· 
rała zbyt małą ilość nazwisk. 
Wskutek tego l ista kandydatów 
automatycznie przechodziła mi
mo pewnych wątpliwości i zastrze 
żeń szeregu pracowników. Błędy 
te usunięto jednak szybko i wzmo 

żono kontrolę wyborów. 
Codzienne wyjazdy w teren 

p€łnomocn.ików przy ORZZ, in
struktorów i członków prezydium, 
dają podstawę do twierdzenia, że 
wybC1ry w Powiatowych Radach 
odbędą się w sposób zgod
ny z regulaminem i instrukcja
mi Centralnej Rady Związków Za 
wodowych. Drugim brakiem w 
akcj'i przedwyborczej była zbyt 
mała popularyzacja akcji wybo
rów w zakładach pracy. Jakkol 
wiek w niektórych powiatach Ra
dy mają do dyspozycji miejsco
we pisma, radiowęzły i inne moż
liwości powiadomienia wyborców 
o ważnym akcie wyborczym. ' to 
jednak na skutek złego stylu pra
cy k ierownictwa Rad nie wyko
rzystano istniejących możliwości 
akcji informacyjno-propagando
wej. 

KIEDY NAST.'\PI ZAKOŃ
CZENIE WYBOROW DELEGA
TÓW NA I<ONFERENCJĘ PO
WlA 'l'OWYCII RAD ZAKŁADO
WYCH? 

- Do dnia 1 O września na te
renie naszego województwa zo
stanie zakończona akcja wybor
cza. Wybrani delegaci odbędą 

z kolei konferencje powiatowe w 
dniach przewidzianych przez 
ORZZ. I tak - w dniu 18 wrze-
śni a o godz. 10-ej rano w Radom 
sku, Piotrke>wie, w Końskich, O
zorkowie, Tomaszowie Mazowiec-

kim i Pabianicach. W dniu 25 
września w Kutnie, Zduński~j Wo 
li, Opocznie Rawie Mazowieckiej, 
Łowiczu i Brzez.inach.· Trzy ostat 
nie miasta : Zgierz, Wieluń i Skier 
newice przeprowadzą konferencje 
9 października. W czasie ich trwa 
nia delegar i powiatowi dokonają 
wyboru członków na wojewódzki 
zjazd ORZZ. 

W. CZEKAŃSKI 

Junacy SP 
. otrzymują podziękowania 
za po.moc · w żn~wach 

Komenda Wojewódzka „Służby Pol. 
sce" w Łodzi otrzymała of\t a tnio kil 
l:ad ziesiąt pism z mają.tków Pań15two 
w ych G o~od:nstw Rolnych oraz po
w iJit owych. i gminnych. zarzą.dów 
ZSCh woj. łódzkiego, wyra7.ają.cycb. u. 
znanie a.Ja pomocy, okazan ej przez 
jnnaków w okre~ie żniw. 

4 tys. jnnaczck i junaków przepra
cowalo w woj. lócl zkim ogółem prze
S7..lo 12 tys. dniówek, przyc zy nia.he 
się do term i1J1owego uko1\czenia żniw 
i rozpo c z ęcia. omłotów. 

ZE SPORTIJ 

tu Rodzicielskiego oraz rodzice. 
Po wspólnym odśpiewaniu Hymnu 
Narodowego, głos zabrał dyrektor 
Gimnazjum ob . .Pawłowski, który 
serde~nie powitał przybyłych goś 

ci. 
W dalszym ciągu .zabierali głos: 

przedstawiciel ~arządu Miejs~ego 
L.MP, Dyrekcji i Rady Zakład•~wej 
E'abryki oraz Komitetu Rodziciel
skiego, życząc młodzieży w s'er
decznych słowach ńowych, wspa
niałych osiągnięć w jej pracy szkol 
nej. 

Część oficjalną zakończono od
śpiewaniem Hymnu SFMD. 

W części artystycznej wystąpili 
pracownicy Fabryki i uceniowie 
Gimnazjum z recytacjami, pieśnia
mi i tańcem. 

Po tym uroczystym otwarciu 
roku szkolnego odbyło się wspóine 
śniadanie na świeżym powietrzu, 
a po po:iłku uczniowie wzięli u. 
dział w wycieczce do łódzkiego 
zoo. 

(Kołakowski) 

Garbarnia - G.wardia 2: 2 (1: 0.) 
Na szczelnie wypełnionym pu-1 żnie rozbijają się o ofiarnie grają 

blicznością stadionie PZ~~ przy ca linie defensywy Gwardii. Srod 
ul. Armii Czerwonej mie1scowa kowy pomocnik PTC - Stusto, 
, Gwdrdia'' PTC rozegrała spotka I skntecznie stopował Nowaka. któ 
~ie piłkarskie o mistrzostwo II ry w hipe1komblnacjach z Bro· 
Li~i z Garbarnią krakowską. warskim trac;ił piłki. Lewy łącznik 

Garbarnia wystąpiła w składzie Gdrbarni - Browar6ki lokuj~ pił 
Jdkobik, (Stefanszyn). Piekulski, kę do bramki. S~dzła zdobyt~J 

D !;'.o g a n a WY Z
. s ze ucz e In 1· e Górecki, Bieniek, Lasiewicz; Kall- bramki nie uznał, bowiem strzelo 

ciński, Młynarczyk, Różek, No, nci była z pozycji „spalonej''. 
wak, Browarski i Parpan Leopold. Garbarnia przejmuje teraz inf· 

PTC ZS „Gwardia": Kmieć, (Zu cjatywę w swoje ręce. Szybki~ 

dla W· s v· sik.eh o~war"'a ber). Nowdcki, Wypych; Wlazło- wypady prawoskrzydłowe!'.Jo Mly Z l .L .L wicz, Stusio; Duszyński; Zuber narczykd na brakmę Kmitcia 
Sta., Kurowski; Miller; Zawada i stwarzają niebezpieczne sytuacje 

Szkoły dla dorosłych Sq ··eszcze mało popularne" Krzemiński. dla gospodarzy. Kilka niebezpfet 
•· Gospodarze zaczynają grę. cznych strzałów przytomnie o· 

Polityka rządu sdnacyjnego wy Wdzięczne pole do pracy rod .Ją Pabianice są w tym szczęśliwym I Zapisy na ku:s .będą przyjmo- Przez p~ęrwsze . trzy mi.nuty, obie br.onil Kmieć, który obec,nfe Zn4j 
rażała się m. )n. w n1edo"puszcze- tutaj Rady Zakładowe. Należy bo położeniu, że tlorośli, po ukończe wane jeszcze w ciągu następują- drużyny .grają„tak, ,ja,k gc\y.by szu duje się. w bardzo dobrej formie. 
niu całe .i ludności pracującej do wiem; zwłaszcza . sturszym robot- niu szkoły podstawowej dla doro cego tygodnia. Jeśli zdjdzie ko- kały słabych puntków u przeciw- Burzliwymi oklaskami nagrodzo 
szkół„ Ll.cvba .• analfabetów w nie- nikom, J>rze<istawić wszystk\e ko- słych mają mżność- dalsze i nau- 1 nieczność, zostanie ~tworzony nika. Gwardia narzuca terdz s·Lyb ne były piękne zagrania bramkA 
których okręgach sięgała prielt rzyści, jakie mogą osiągnąć z u- ki, clż do zdO'bycia matury. Mla- czwarty semestr. kie tempo. Atak gospodarzy bły- rza Gwardii _ Kmiecia. Pod ko· 
wojną do 40 procent ludności. By końtzenia szkoły dla dorosl-y eh. nowicie jeszcze w ubiegłym roku Wszyscy, którzy chcą i wyka- skawicznie atdkuje raz po raz niec pierwszej połowy spotkania 
ły' w Polsce wsie, gdzie ludzi pi- Trzeba na przykładach wykazy- z inicjatywy KM PZPR f w poro· zują odpowiednie zdolności moqą bramkę przeciwnika. Garbarn ia gra toczy się na polu karnym 
szących "hiożna było policzyć na wać, że awdns społeczny prawie zumieniu z inspektorem szkol· zupełnie bezpłatnie przechodzić zaczyna bronić się, mimo to ·dtak Garbarni. Jedynie dzięki niedy
palcdch. Cel takiej polityki był zawsze jest związany z ukończe- nym, otworzono w budynku szkol ze szkoły do s:l:koły wyższej, aż i.eh z flegmatycznym Nowakiem spozycji strzałowej ataku Gwdr· 
prosty - czym lud będzie ciem- niem odpowledniej szkoły. W nym przy ul. Pułaskiego w Pabia do zdobycia upragnioneqo zawo- cz ęsto gości na polu karnym dii, pierwsza połowa . spotkania 

. niejszy, -tym łatwiej będzie nim tvm c 2lu należałoby przeprowa- nicach specjalne gimnazjum i li- du lub dyplomu ndukowego. Gwardii. kończy się niBką porażką GdrQar 
rządzić. Lata okupacji dopełniły , J:rnć rozmowy z każdym absol- ceum dla dorosłych. W szkole Jest rzeczą niezwykle ważną W 15 min. gry gorący moment ni 0:1. 
reszty. Okupant odciął całą lud· wentem kursu przyfabrycznego z tej ludzie dorośli, posiadający możliwie jak najszybsze. spopula- 1 pod brdmką Garbarni. Pozycja Po przerwie atak Garbarni ru· 
ność polską od szkoly. Polak osobna. świadectwo ukończenia szkoły ryzowanie wśród ludnoś.ci miastu murowana do zdobycia bramki, sza do przodu. Roz~k z Młynar
rniu.ł być ' i zostdć jedynie tępym, Jak się dowiadujemy, zapisy do podstawowej mogą przechodzić zagadnienid nauki dla dorosłych . której atak PTC nie wykorzystał. czykiem i Nowakiem bombarduj!\ 
głu pawym pachołki em. Po zakoń- szkól dla dorosłych będą tr'w;,;ty pełny kurs z zakre.su normalneQO Nie wszędzie bowiem jest ona na Czę,ste i ładne zaqranla Kurow- bramkę gospodarzy. Druzyna 
czeniu wojny jednym z kluczo- jeszcze przez cały przyszły ty- qirnnazjum i liceum. leżycie doceniana. A przeclez 8kiego z Milerem 1 Zubrem n ęka Gwardii jest zdezorientowani!., o
wych zaqacin it>ń stała się więc, dzień. Wszyscy zainteresowani Kurs qimnazjalny z miejsca de istnieją obecnie idealne ·warunki, ją Jakobika , ataki ich kończą się brond chaotyczna. Vv 50 min. No 
rzecz oczywista, Wdlka z analfa- powinni więc niezwłocznie zgło- Siył się dużym powodzeniem. W by ·zdolny, ambitny robotn ik, któ r. nemicznymi strzałdmi. wak z 18· metrów, z rz:utu karne
bftyzmem. . . j sić się w. sekretariac~e wymieni<!- pie~szym. roku otworzono pierw rzgo przed wojną celowo odpychcl W 20 minucie gry. zdoby wa pro qo , pięknym strzał-cm w TÓf.1 bram 

Trzeba b yło w możliwie Jak naj nych szkol. Nauka .iest całko\v1- szy 1 drugi semestr. Obecnie pra no od szkoły, mógł uczyć się na wadzenie Miller, z zamieszania ki zdobywa pierwszeqo qoala dla 
szybszym czasie .zl.ikwi.dować ha-: cie . bezpłatna. Uczący się k?rzy· 1 cnją już 3 s~~estry z ~ączną licz najlepszych naszych uczelniach podbramkowego. Atak GdTbarni Gdrbarni. Wynik brzmi teraz i:t. 

. niebne pozostałosc1 rez1mu sand- sta1ą z pomocy naukowych i pod bą 112 uczmow. Kurs 1est koedu naukowych. B. priechodzi teraz do gwałtownej Znów atak na bramkę Gwardii. 
cyjneqo. Trzeba było nadrobić 

1

1 ręczników szkoły podstawowej. kacyjny. ofensywy. Ataki Garbarni przewa Kaliciński z 12 metrów sllnłe 
stracony podczas okupacji czas. strzela na brdmkę. piłkę piąstku-

f.!~E~:~l~i~~~~:;~;i~~~~: I Od dz ia I opatrunków PZPB wybiera nową Radę ~:~:i:~·~~:I!~ri:~~.~·~::; 
4

• ~~ż~v~0~~stn~ó!r°n~~ż 7;~~.m~~rn~; Tow. Haidan o dotychczasowych osiągniącia.ch zadamach Rady na przyszłość pi~::i~~znie :Om~~~:!;. z;;;!~~; 
łym analfabetą przez sieć specjał gę nadal mają gości e. W 60 \niń. 
nych szkół umożliwid się dalszą Zai<>ga oddziału środków opa- załoga ceni za ich uczciwość i od- bylem przewodniczącym. Puści- i wymagające dużo wysiłku , że Miller dal e: kim strzałem wypuflz 
pracę nad sobą, aż do zdobycia trunkoWych przeżywała 5-go danie się pracy społecznej. liśmy już wtedy wszystkie maszy nowy regulam:n przewiduje su- cza do orzodu Zdwadę, który po
matury wiącznie . września swój wielki dzień. Podo- Koło godziny 10 już około 50 ny. Oddz : ał szedł już na pełny rowszą niż dotychczas klasyfika- daje piłkę Żubrowi , który Przec.ho 

Po skończeniu kursu dla analfa bnie jak i inne oddziały P .Z.P.B. procent załogi oddało swe głosy.J gaz. aczkowick wci. ąż jeszcze tyl- cję primy i extra-primy. Nowa dzi obronę, bramkarz Stefanszyll 
betów możnd być przyjętym do w Pabian:cach wybiera ona nową Wszystko wskazywało na to, że ko na dwie zmiany. Rozpoczęli- Rada będzie musiała ułatw: ć wal wybie9a z bramki i nakrywktt 
państwowych . szkół III-go stopnia Radę Zakl.adową. frekwencja będzie 100 procento- śmy upartą walkę o zwiększenie kę o wygranie bitwy o jakość . Ra chce złe1pać piłkę, Zawada piłkę 
dla młodzieży i dorosłych. w Pa Drzwi do pokoju radnych się wa. Oto rzuca swoją kartę wy· wydajności pracy 0 ilość i ;akość da będzie musiała załodze w tej przerzuca nad bramkarz~m i loku 
bjanicach znajdują się 3 sikały nie zamykają. Idziemy za innymi. borczą. bodaj że najbartlziej zna- produkcji. walce pomóc. B. je w bramce. Wynik 2:2 utrzy-
tl:'n. 0 typu. Mieszczą 6 i„ one przy W środku pokoju stół, na którym ny w fabryce radny tow. Hajd~n. Trzecia Rada, .której byłem muje się do końca. ,., " · lk k · H 'd b ł · d 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111:1111111111111 l ul Warszawskiej 36, przy ul. sto i wie a s ·rzyn1a, szczelnie Tow. aJ, an ':( J~ Il)'.~ z pl er członkiem poświęciła najwięcej Gra staje się ter dz ostra sę-
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USMJIECHNJ[J SIĘ! 

STRASZNY SEN 

- Alfredzie, mia.łam dziś straszn1e 
męczący sen. 

- Co ci się śnłlo? 
- Sniło mi się, że nie mogę za. 

sną.ii. 1 

~ILlll·A.= 
~DRIA - „Młoda Gwardia" I serio 

godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewok nieznany'' 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla mfodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredin•" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

~DYNIA - „Program Aktualności Kro 
jowych i Zagranicznych Nr 38" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

l:IEL !dla mfodz.) - H Trólko trefl„ 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

MUZA - „Trzeci szturm" 
- godz. 1 a, 20 

firm dozwol. dla młodziefy od lot 14 
POLONIA - „Dni zdrady" 

godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla mlodz. od lot 14 

PRZEDWIOSNIE - · „Tragiczny po· 
ścig" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 18 

ROBOTNIK - „Opowieść o prowdzi• 
wym człowieku' · 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

ROMA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zo Wami pójdq inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 10 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieey godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

aWIT - „Słońce wschodzi" 7 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

:TĘCZA - „Bokserzy" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7_ 

TATRY - „Muzyka i miłość" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

WISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dlo młodzieży od lot 14 

WŁóKNIARZ - „$piewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

WOLNOSC - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lot 7 

ZACHĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dlo mlodz . .Ja I. 12 

~ł) ~~ .ca 
11.20 „Słowacki i dzieci". 11.40 

Muzyka. 11.57 ' Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Wiadomości południowe. 12.20 
.Muzyka. 12.25 (Ł) „Półroczne osiąg
nięcia Związku Samopomocy Chłop
skiej w dziedzinie rolnictwa". 12.35 
(Ł) Muzyka dla słuchacz6w wsi. 
12.55 „Melodie ludowe". 13.25 (Ł) 
Chwila muzyki. 13.30 Muzyka obia
dowa. 14.00 „Cele i zadania Towa
rzystwa Burs i Stypendiów". 14.15 
Utwory J. S. Bacha. 14.50 (Ł) Ko
munikaty. 14.55 (Ł) Skrzynka ŁRR. 
15.00 (Ł) Muzyka. 15.15 (Ł) Aktu
alności łódzkie. lf).25 Program dnia. 
15.30 Zrac;liofonizowany fragn1ent z 
„Poematu Pedagogicznego" Makaren 
ki. 15.50 „Sylwetki techników i pr?.o 
downików budownictwa". 16.00 Mu
zyka ludowa. 16.20 (Ł) Muzyka. 
16.40 (Ł) W ramach audycji „W pra 
cowniach łódzkich uczonych, arty
stów i pisarzy" - rozmowa z prof. 
dr. J. Szczepańskim. 16.50 (L) „Z 
dziedziny radiotechniki". 17.00 I-szy 
dziennik popołudniowy. 17.15 Kon
cert rozrywkowy. 18.00 „Głos mają 
kobiety". 18.15 „Poznaj swój kraj". 
18.25 Romańska dawna muzyka orga 
nowa. 18.45 ,Pablo Neruda o Polsce" 
19.00 Il-gi dziennik popołudniowy. 
19.15 „Szpilki" - audycja satyrycz
na. 19.30 Koncert Chopinowski w wy 
konaniu St. Szpinalskiego. 20.00 
,,świt Brazylii". 20.20 Koncert. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.40 „Dałek:> 
od Moskwy". 22.00 „Ulubione melo
die". 22.45 (Ł) Wiadomości sporto
we. 22.50 (Ł) Interludium z płyt. 
22.58 (Ł) Omówienie programu lok. 
na jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 S. Rachmaninow - Symfonia 
Nr 3 op. 44 a-moll. 23.50 Program 
na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzen. 
0.15 ;t_(f!) Zakończenie audycji 

MEDYCYNA W AMERYCE 
.:.. Wam .tan wzbudza powabie 

obawy. BoJę się, łe nie będziecie mle 
li mym ~ła.clć za wizytę. 

W WAGONIE &ESTAURACYJNYM 
- ·Kelner! Kiedy dostanę !ll&D16-

wion!ł pieczeń? 
- Będzie za trzy Jdlomet.ry, pro

szę pmia. 

' 
SŁUSZNA: ODPOWIEDt 

Doktór pyta chorego Stasia: 
- Zjadłeś kaszkę z apetytem! 
- Nie, panie doktorze, z masłem. 

Za swą dwutygodnio\Vą udrękę Bokserzy szykuią rękawice 
do spotkań ligowych 

UPRZEJMA ODPOWIEDt kolarze otrzymali wiele wartościowych nagród 
Wspaniały odbiornik-dar Prezydenta RP zdobyło »Ogniwo~<(Warszawa) 

a motocykl SHL Napierała 
- Przepraszam pa.na, jak dojdę 

do najbliższej restauracji? 
- Prosto. A z restauracji całkiem 

zygzakiem. 

ŻARCIKI 

WARSZAWA. - W sali ZNP, udekorowanej Daga.mi państw, ucze drużyna kolarzy Republ:ki Rumuń
stniozących w wyścigu kolarskim dookoła. Polski, odbyfo 5lę ro.zdanie skiej opowie po powrocie do kraju, 
nagród, zdobytych w tych .za.woda eh. Na uroozystoścl obecni byli o przyjaźni i koleżei'l.stwie, panują-
prnedstawfoiele: CRZZ, GUKF, Sp ółdz. Wyda.wn. „Czytelnik", ucze- cych wśród zawodrrików w czasie - Czy tw6J mały braciszek Już 

Wega? stnicy wyścigu era.z liczni widzowie. trwan:a „Tour de Pologne", oraz o 
- Jeneze nłe, a.le nogi Już ma! 

* Józio przyszedł do domu z pła· 
erem. Z płaczem i z rOfllbiłym kola-
nem. 

- No, ~cle, ja już wiedz:la· 
ła.m, łe z Czymś podobnym przyj
dziesz do domu! - powitała go mat· 
ka.. 

- Więc widzł!lz. mamusia, ja.ka ty 
jestd - z wymówką 'Powied'Liał Jó· 
Ził.o - wiedda.ła.9 już o tym i nic ml 
nii! powiedziałaś1 

MAŁOMóWNA 

- Panie, pan jest oszust! Kupi
łem u pana miesiąc temu tę papug~, 
pan twierdi:ił, że ona m6wi, a przez 
cały miesiąc nie powiedziała ani sło
wa! 

- Możliwe, ona zawsze była ma
łomówna! .•• 

LEKCJA POD WODĄ 

- lłobak Jest to potwór, który mo 
łe. porwat nawet trzykilowego km-
pła. 

POltADllllt ~ ~. ~~ 
t. GIMNASTYKA CODZIENNA 

Hl"emal wszyscy JUZ dzisiaj 
przyznają wielkie war 

tości dla zdrowia płynące ze stałego 
uprawiania ćwiczeń fizycznych. Ale 
tylko bardzo niewiele ludzi uprawia 
je _!;ystematycznie lub codziennie. 

Zwycięzcy ostatniego etapu Wyścigu 
,.Tour de Pologne": Włoch Spalazzi 
" wieńcem, po lewej Francuz Le-

may, po ,pra,wej Duńczyk Olsen. 

Zagajając uroczystość prezes Za
rządu Głównego „Czytelnika" -
Pa11sk:, podkreślił, że udział w im
prezie za.wodników, zarówno kra
jów derno-kra.c,ji ludowej, jak państw 
ka.p1talistyemy1)h, był wspaniałym 
przyldadem snlidairnośol międzyna
rodowej. która ł~zy proletariat 
wszystldch kraJ6w. Dowód tej soli
darnośc: dały również liczne tłu
my w..:.dzów, zebrane wzdłuż całej 
trasy, witając ęntuzjast~znie za
wodników wszystkich krajów. Na
stępnie pree.es Pański zaprosił do 
prezydium przedstawicie.Ja CRZZ -
posła Cwika, dyr. QUKF - Moty
kę, prez. PZKol. - &ołęb:owsk'.ego, 
głównego sędziego zawodów inż. 

Szym.czykoa, dyr. dyr. Jolesa, Kope
ra 'i I{obusa z „Czytelnika" oraz kie 
rownika zwycięskiej ekipy rumuti.
skie.i - Ciocana. Po zajęc:u m:e,isc 
przez urproszonych. orkiestra ode
grała polski Hymn Narodowy. 

DYR. MOTYKA GRATULUJE ... 
Dyr. Motyka omówił znaczenie 

spol&zne i polityczne wyścigu do
okoła Polski, największej kolarskiej 
:mprezy amators~:ej na świecie 
oraz pogratulował zawodnikom osią 
gniętych S<ukcesów. 

Prezes PZKol. Gołębiowski ~jął 
się stroną sportową wyścigu. !Mów
ca zakończył swoje przemówienie 
okrzykiem na cześć międzynarodo
wego sportu robotn;czego. Okrzyk 
ten został żywo podchwycony przez 
obecnyoh, w.śród dźw:ęków Między
narodówki. 

MOWI KIEROWNIK 
DRUŻYNY ZWYCIĘSKIEJ 

CIOCANO„. 
Po dyr. Kobusie przema••;.ał kie

rownik zwycięskiej ekipy rumuń
skiej - Ciocano. Pow:edział on, że 

Nowy rekord Polski 
w pływaniu 

POZNAŃ (obsł. wł.). - W Kro 
toszynie na zawodach pływac· 
kich, między drużynami „Gwar
dii" (Krotoszyn) i „Budowlany
mi" (Poznań), mistrz Polski Ci· 
choński t.,Warta"), płynący po· 
za konkursem, ustanowił na dy· 
stansie 100 m sl mot. nowy re· 
kord Polski w czasie 1:15,1. Wy
nik ten jest o 0,5 sek. lepszy od 
cjotyc;bcza~o'.\lfl9.Q -.rekordu Szoł
tyska, ustal"onego na zaw.odach 
międzypaństwowych Polska 
Rumunia w. Suk.areszcie" 

Zawody pływackie zakończyły 
się zwycięstwem „Gwardii" 
1-29.:67 pkt. 

Dumbadz·e stale rzuca dyskiem 
ponad pięćdziesiątkę! 

:MORKWA (obsł. wł..) Ka. stadio- w czas;~ 12,0. 
nie „Dynamo" w :Moskwie odbyły się Rzut dy9ldem knbiiit wy;::rała Dum
zawcdy lekkoatletyczne, z udziałem badu wynikiem 52,07 m.; a bieg 800 
zawodników ZSRR. mtr. mefozyzn Czewgun - 1·:5:?,1. 

Bieg na 100 m. wygrał Karakułow W !\bodzie na. !?O km. zwyciężył 
w cza•ie l 0.6, ten sam bieg w kon llll wodnikr Roepn.bl-ikii Lit-ew~kiej ł..ten 
kurencji kobiilt wygrała Sewriukowa. gis, o.~ią.gają.c eoo.s 1:38,3!,6. 

Wejdą czy nie wejdą do finału? 

Jednym z rodzajów ćwiczeń, nada
jących się we wszelkich warunkach 
do codziennego uprawiania, są ćwi
czenia gimnastyczne. Można je sto· 
sować rano tuż po przebudzeniu się, 
przed udawaniem się na spoczynek 
11ocny, a wreszcie we wszelkich przer 
wach podczas nauk.i i pracy. Można 
się gimnastykować we własnym mie 
szkaniu, w czasie wycieczki, w kole 
sportowym zakładu pracy, w klubie 
sportowym, na specjalnie organizo- Młodzi nasi piłkarze grają dzisiaj w Warszawie 
wanych w tym celu kompletach itd. . . . . 
Pomocą w tym są: radio, prasa i li· Dz1siaJ w Wars~aw~e . n~sza p1ł
teratura sportowa, oraz organizacje karska reprezentacJa J~morow roze
sportowe, I gra l_llecz z ;e~rezent.acJ~ Warszawy: 
Wydawało by aię zatem, ~e nie ma ~ę~z1e. to polfmał mistrzostw Polski 

nic łatwiejszego, jak zacząć codzien Junrorow. 
nie ćwiczyć. A jednak tego nie ro· Do Warszawy młodzi nasi piłka~ 
bimy. Dlaczego? Największą przeszko rze wyjechali w następującym skła
dą w tym jest słabość woli człowie- dzie: 
ka,, lenistwo. VJ_ społeczeństwie, gdz~e Żuber (PTC), rezerwa Ran (Wi
pans~wo t~, Jak u nas. troszczr się dzew), Brukman (Widzew), Jędrze-
o kulturę fizyczną, codzienne gimna- . k' (LKS "'ł'k · . ) Kałttz'vń 

k i i wi t • · ł Jews 1 - " o ma1 z. , '· -s~y·owan e.s ę po . nno s ac się .na o ski (ŁKS-Włókniarz), Stusio (PTC), 
g1em I koniecznością podobną do my W 1 k (S „ ·. ) B'l · (ZZK) 
ci~ sie· i odzywiania. · a cza po.Jma , i ew.1ez , . . · , 

Pokonajmy własne lenistwo, ćwicz Wagner (PTC), Ko1·palsk_i: (Sp~Jma) 
my swoja wolę, a wriiz z nią i wla- Jach I (ZZK). Wes?~owsk1 .<Born~a~. 
sn:y orqariizm drogą codziennej gim· Rezerwę st~now1c będą. OleJm-
r.astyk{! · · · czak (ŁKS-Wlokn.), Jach II (ZZK), 

Mizger (ŁKS-Wł6kniarz). 
Zwycięzca dzisiejszego spotkania 

wejdzie do finału mistrzostw, który 
odbędzie się w dniu 2 października. 
Drugiego finalistę mistrzostw Polski 
juniorów wyeliminuje spotkanie Po
morze - tląsk. 

U waga lekkoatleci 
LKS Włókniarza 

Przypominamy członkom Sekcii 
Lekkoatletycznej ŁKS Włókniarz, że 
dnia 8 września rb. odbędzie się ze· 
branie Sekcji w lokalu przy ul. Ty
mieni.ec)dego 17. Początek o godz. 
19.30. Oqecność obowiązkowa. 

tym, jak Polacy odbudowują z gru
zów swój kraj. po zniszczeniu faszy
stowskim. Mówca. zakończył okny· 
ka.mi n.a. cześć Rze!YZYJJ<N>palitej Pol
skiej. PZPR, ZSRR, Republiki Ru
muńskiej i Partii Robotnic.zej Rumu 
nH. 

Rozdanie nagród poprzedziła 
część artystyczna . w któ~·ej wystąp: 
ła znana śpiewaczka radziecka Lid:a 
Winogradowa, Juno Goldes, tancer
ka Topolnicka oraz akordeonista 
Malwe. Występy arlystów zebrani 
przyjęli dlrugo niemilknącymi oklas
kam:. 

NAPIERAŁA 

OTRZYMAŁ MOTOCYKL 

W niedzielę, dn. 11 września bok
serzy nasi rozpoczynają boje o mi
st1zostwo pierwszej i drugiej ligi. Do 
drngie1 ligi weszły następujące klu· 
l'y: ŁKS Włókniarz z Łodzi. Warta 
(Poznań), Radomiak, Ogniwo (Wro· 
daw), Stal (Wrocław) i Kolejarz (Po· 
znań). 

Zwycięska drużyna Rumunii ołny ŁKS Włókniarz walczyć będzie s 
mała., jako nagrodę zespołową, st.a-. Wartą. hzypuszczamy, że z tego 
tuę kclnmny Zygmunta - nagrodę spotkania łodzianie wyjdą zwycię• 
Zan. Gł. SJ>. Wyd. „Czytelnika", sko. Kolejarz (Poznań) będzie miał 
przy czym każdy z jej członków do- h udną ptzeprawę ze Stalą wrocław
sta.ł st>atuet•k•i, również wyobrażają- ską. Ogniwo (Wrocław) spotka się w 
ce kolumnę Zygmunta. Wszyscy r.iedzielę z Radomiakiem. Zwycięzcę 
ca;łonkowie reJ)Tezentaeyjnej druży- tiudno tu wytypować. Więcej szans 
ny Polsk•i of;rzymalt na własn-0ść ro- przemawia jednak za gospodarzami. 
wery, na. których jecha.ll. „Moto- Do pierwszej ligi wes:..ły: Gwardie 
zbyt wyróżnił Napierałę, ofia.ro-wa· warszawska I gdańska, Związkowiec 
niem mu motocykla SHL. Zryw (Łódź), Związkowiec (Byd-

Nagrlldę Prezydenta R. P. - wspa goszcz), Kolejarz (Gdańsk) i Me•aI 
niały o-dbionJik radiowy, pl"7'.eznaczo ze $ląska (dawniej „Batory"). 
ny dla najleJ>szego zespołu klubowe W niedzielę odbędzie się tylko jed 
go otrzymało „Ogniwo" (Wa.rsza- no ~potkanie pierwszej l~g~. Zwią~
wa\. Cennymi na.gr-0da~I obdarzeni ko~·1e? z Byd~oszczy ~osc1ć ~ędz1e 
zostali równięż wszyscy po.uońa.li za u siebie Gwardię z Gdanska, ktorą ty 
wodniey, którzy ukoiiczyli wyścig. I pujemy na zwycięzcę. 

Składy siatkarek i siatkarzy 
zostały· już ustalone on ''"" 

WARSZAWA (obsł.wł.) - Sl\ład :.va), Ząkrzewska (Chemia Łódź). 
reprezentacji Polski na mistrzostwa Brześ~iowska (Kolejarz Pozna:ń), 
świata. w siatkówc~ męskiej został Felchnerowska (Pomorzanin Toruń), 
zestawiony na.stępuJaCo: p , ('"'ł 'k · Ł 'd ') Fi 

G d k . Pl · k~ (AZS Vl'at·s"a aprotowna •T o marz o z , g-ra ee ·1, e.iews ·1 :.. , 
wa), Antczak, Piechura, bracia Ma- wer (Andrychow). 
liszewscy (AZS Warszawa), Zabo- :Mistrzostwa rozpoczynają się w 
krzecki (Polonia Warszawa), Front- Pradze w dr.iu 10 września. 
czak (AZS Łódź), Policewicz (Rywal 
Warszawa), Piotrowski (Lenko Biel
sko), Markowski (Spójnia Gdańsk). 

Reprezentacja Polski na mistrzo
stwa Europy w siatkówce żeńskiej 
przedstawia się następująco: 

Gruszczyitska, Englisz (AZS War
szawa), Orzechowska, Pogorzelska, 
Kurtz, Tomaszewska (Grom Gdy
nia), Wojewódzka (Spójnia Warsza-

O puchar Kałuży 

Skład P.oznania 
na Sląs.k 

POZNAŃ (obsł. wł.). - Kapitan 
sportowy POZPN-u ustalił następują
cy skład reprezentacji Poznania na 
nied2ielny mecz o puchar Kałuży z 
reprezentacją Sląska: 

K1yslkowiak („Warta"), Tomiak 
(,Kolejarz"), Pyda („W.arta"), Sobko
wiak („Kolejarz") - rez. Wojciechow 
ski I („Kolejarz"), Słoma, Tarka Io· 
baj „Kolejarz") . Skrzypniak („War
te;."). Groński („Warta"), Kołtuniak, 
Anioła, Czapc7.yk, Białas (wszyscy 
„Kolejarz"), ~rnólski („Warta") -
1ez. Wojciechowski II („Kolejarz"). 
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Daleko od Moskwy 
I nikt nie zdziwił się, że Umara Mahomet posyłał sto 

pięćdziesiąt razy dziennie swoich pomocników po nową 
gazetkę. albo do innych brygad ażeby dowiedzieć się, 
czy ktoś go czasem nie przegonił. 

próbowała dać dziesiętnikowi osiemdziesiąt metrów sze
ściennvch drzewa za sto dziesięć, wszyscy dowiedzieli 
s ię o tym z ulotki „Hańba! - pisali. - W takiej chwili 
Semionow usiłował oszukać kolektyw i państwo„. „Kie
dy zaś pewnego razu Karpow wykrył w rurociągu 
otwór zatkany szczelnie kurkiem z watowanej kurtki, 
ulotka zaczęła wołać na alarm: ,,Towarzysze! Wśród nas 
są wrogowie. Próbowali uszkodzić rurociąg i to w naj
ważn~ejszym miejscu. Bądźcie towarzysze czujni, każdej 
chwili i na każdym kroku"! 

szczyn często pisał w ulotkach o „na·jlepszym szofe
rze". Inni zazdrośnie liledzili gzczególną uwagę, jaką re
ciaiktor darzył Machowa: .spostorzegli, że Pusrezyn· na
wet podobny był do szczę§ciarza Machowa: „włos taksa
mo kasztanowy„ a oko błę-kitne". Żartem nazwano ich 
braćmi. 
Rzeczywiście Puszczyn czuł specjalną sympatię do 

Machowa, najczęściej wyjeżdżał z nim, a w bursie pry
cze ich stały obok siebie. Można to było 11łumaczyć 
nie tylko tym, że kiedyś uczę..."'Zczali do tej samej szkq_
ly w Błagowieszcze11sku, ale redaktorowi podobała siię 
siła i pomysłowość z jaką jego towarzysz walcz~ 
c pierwszeństwo. 

- Chcesz oddać sztandar Kedrinowi? Krzyczał 
Umara podbiegając do auta gdzie obok aparatu do spa
wania czerwienił się sztandar. „Najlepszemu spawaczo
wi budowy" . .:_ Ja nie chcę oddać. Zanim wojna się nie 
skończy - sztandar będzie nasz. 

Umara już: posłał trzy gazetki, w których umieszczo
no jego nazwisko - braciom na front, oraz swojej na
rzeczonej do Kazania. Zażądał ażeby przysłali mu także 
gazetę w której wymienione są ich nazwiska. 

Nikt slę nie dzi·wił,- że Smorczkow, powróciwszy 
z k~óregoo z kolei rejsu biegł do domku dispetczerów i py 
tał na progu: „Ile rur przewiózł Machow i Solncew?" 

Puszczyn posiadał sto oczu, i był nieprzekupnym su
mieniem kólektywu. Wszystko widział, spostrzegał wszy 
stko co było dobre i nie wybaczał tego co było złe. Kie
dy bryaada drwala Semionowa odwaliła taki kawal, że 

Kolektyw żył wspólnymi sprawami, ulotki stawały 
się codzienną potrzebą, a redaktor pełnoprawnym 
l cenionym budowniczym. przejścia przez oieśninę. Nikt 
nie miał do niego żalu o.krytykę, an\ o pochwały. Nie 
raz się mylił, a kiedy błędnie opisał projekt racjonali
za•cj i dziesiętnilka Gonczaruka, przyśpieszają-cy oczysz
czanie rurociągu od rdzy i warstwy, oberwał porządnie 
na zebra•niu kolektywu. 

Życie punktu pochłaniało wszystkich. Pewna historia 
została zjadliwie nazwana przez szofera Sołncewa 
„Ulotką, która nie ukazała się w druku". 
Komsomo1~ Machow szybko wysunął się na pierwsze 

miejsce w szoferskim wyści·gu · pracy. Na1czclnik budo
wy i partorg wręczyli mu ozerwony pokrowiec na chło
dnicę i żeton z napisem: „Najlepszemu szofero\vi". 
Smorczkow i Sołncew ,pomimo największych wysiJlków 
nie mcgli go p.rz.eścignąć. Było więc zrozumiale, że Pu-

Pewnego dnia, który był wyjątkowo cięiJki dla Ma
chowa, kiedy Smorczkow i Sołncew następowali mu 
Iormaln;e na pięty, Puszczyr1 siedział na miejscu pomo
cnika w kabinie jego cięża·rówki, gdze spędził kilka 
godzin i w czasie załadunku i rozładunku, kiedy auto 
stało pisał notatki dla swoich ulotek. Podczas ostatnie
go kursu zdarzył się następ u!!tcy wypadek. 

Okrążając ogromne zwały lodu, które coraz bardziej 
zbliżały się do drogi., Machow z całym ładunkiem cięża
rówki dostał się w bagno składające się z mieszaniny 
lodu i wody. Auto zabuksowało. ' 

- Ot i popiliśmy gorącej kawy u Musi-,.. ponuro po
wiedział Machow, ciągnąc przerwaną roZirnowę z Pusz-
czynem o bliskim oduoczvnku. tn c n .L. 


